
Wydanie A B Cena 3 zł

GfotWelkopoItki
Rok II Poznań, sobota 16 listopada 1946 r. P Nr 315 {619j

Rozłam w angielskiej Partii Pracy
Ostra krytyka polityki Bevina

Londyn (obsł. wł.). Gabinet brytyjski na 
swoim wczorajszym posiedzeniu omawiał wniosek 
57 postów socjalistycznych, oświadczających się 
przeciw zagranicznej polityce rządu i przeciwko 
wprowadzeniu powszechnego obowiązku służby 
wojskowej w czasach pokojowych.

Korespondent parlamentarny radia brytyjskie
go dowiaduje się, że może nie dojść do debaty 
Izby nad wnioskiem, domagającym się zmiany 
brytyjskiej polityki zagranicznej. Spośród 28 po
prawek, znajdujących się na porządku dziennym, 
tylko dwie prawdopodobnie będą rozważane. Jed

na z nich dotyczy poboru do sil zbrojnych, druga 
wyłączności związków zawodowych w poszcze
gólnych przedsiębiorstwach.

Korespondenci polityczni podkreślają, że już 
od pewnego czasu gotowała się

gwałtowna rewolta przeciw polityce 
zagranicznej rządu.

Wybuchła ona w środę w postaci poprawki, ofi
cjalnie wniesionej przez ó posłów socjalistycz
nych. Poprawka wyraża nadzieję, że rząd zmieni 
dotychczasowy sposób prowadzenia spraw mię

Dekret o Daninie Narodowej
na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych

Potęgujmy siły Polski nad Odrą i Nisą
Warszawa (PAP). Na łącznym posie

dzeniu Prezydium KRN i Rady Ministrów 
uchwalono następujące wezwanie:

OBYWATELE!
Przed narodem naszym stoi wielkie za

danie szybkiego zagospodarowania Ziem

UffiśMiar słóis?
Niedawno rozmawiałem z dziennikarzem bry 

tyjskim, wysłannikiem czasopisma „Economist" 
Było to podczas wrocławskiego zjazdu przemy
słowego. Dziennikarz ów wypowiedział taki zna
mienny sąd o Polakach: „dziwni z was ludzie — 
emocjonalni, zapaleńcy z dynamitem w ustach 
i niesamowici szaleńcy na polach bitew. Gdybyś- 
cie z równym talentem umieli tworzyć realne 
dobra gospodarcze jako kupcy i producenci, sta
libyście się łatwo narodem przodującym".

Tak jest, świat nie ceni bohaterstwa. W czasie 
wojny Churchill pięknie mówił o naszym boha
terstwie, nazywając Polaków „natchnieniem na
rodów". Wiedział, stary lis, że za taki komple
ment Polak gotów iść do pieklą. Zwłaszcza jeśli 
na dodatek ozdobi pierś jedwabną wstążeczką. 
Ale wojna skończyła się. Przelana krew uległa 
zdeprecjonowaniu. Dziś za granicą pytają: co 
produkujesz? Co i ile możesz eksportować? Czy 
umiesz wytwarzać i pomnażać bogactwa gospo
darcze?

A nam, wyrosłym na kulcie szabli i patosie 
wielkich słów, trudno pogodzić się z tym kupiec
kim realizmem. Wprawdzie minęło przeszło pół
tora roku od daty zakończenia działań wojennych 
— żyjemy wciąż pod urokiem historycznych dni, 
odurzeni czarem przelanej krwi. I obnosimy niby 
monstrancję nasz patos w niekończącym się ko
rowodzie akademij, manifestacyj, wieców, zebrań, 
pochodów, konferencyj, zjazdów z żywiołowymi 
rezolucjami i spontanicznymi protestami. I nie 
wiem, czy w tych przemówieniach którymi kar
mi się poczucie patriotyczne społeczeństwa, usły
szycie choć jedno, w którym nie byłoby tego 
sloganu: „naród, który tyle wycierpiał i przelaną 
bohatersko krwią dał tak wielki wkład w dzieło 
zwycięstwa, ma prawo itd...

Otóż zdaje się, że naród, który dal tak wielki 
wkład w dzieło zwycięstwa nie ma prawa spocząć 
dumnie na Iaurach, lecz ma obowiązek PRACĄ 
pokwitować krew przelaną przez najlepszych sy
nów. A walka trwa nadal, wprawdzie bezkrwa
wa, lecz żmudna, codzienna walka, wyścig o lep
sze jutro. Zrozumieli to Niemcy, naród pokonany, 
który w szalonym tempie odbudowuje się gos
podarczo. Tak szybko, że w podziw wprawili 
swych zwycięzców Anglosasów, którzy dziś za
stanawiają się, jak tu tę pracowitość nagrodzić!

Stąd wniosek: wiecowaniem i akademiami nie 
zaimponujemy zagranicznym ekonomistom.

W tym miejscu przytoczę autentyczną rozmowę 
dwóch żołnierzy sowieckich. Ulicą szedł rozśpie
wany oddział harcerzy w takt werbli pierwszej 
czwórki. Jeden z żołnierzy pyta: Co to takiego?* 
Nie rozumiem tych Polaków — mówi drugi —
wciąż świętują, świętują. A kiedy oni pracują? wyścigu pracy. Dlatego pozwólmy ludziom dobrej

Otrzymałem niedawno list od jednego z czy
telników. To, co ów czytelnik pisze zasługuje 
na zacytowanie we wstępnym artykule:

„Zmarnowałem cztery dni bezproduktywnie, na 
załatwienie pewnej sprawy u miejscowego dyg
nitarza. Pierwszego dnia ten, nazwijmy go panem 
K. miał ważną konferencję w sprawie wręczenia

Odzyskanych, gospodarczego scalenia ich z 
Macierzą. Na Ziemiach Odzyskanych, od 
Śląska po Bałtyk, pracuje już dzisiaj około 
5 milionów Polaków. Ale, by w pełni wyzy
skać dła kraju wszelkie bogactwa Ziem Od
zyskanych, towarzyszyć musi wysiłkom 
tych milionów wysiłek zbiorowy całego na-

sztandaru. Potem sekretarka zawiadomiła czeka
jących petentów, że pan K. musiał udać się na 
poświęcenie nowej instytucji. Nazajutrz była 
również ważna konferencja w sprawie obchodu, 
potem była inspekcja i kontrola, potem objazd 
po mieście i zjazd okręgowy. Trzeciego dnia 
konferencja z przybyłymi z Warszawy osobisto
ściami, na koniec przyszedł czas petentów. Aie 
cóż okazało się? Najpierw była przyjęta dawno 
zamówiona delegacja związków, potem liga wrę
czyła jakiś dyplom, potem delegacja w sprawie 
„gwoździa" i jeszcze kilka innych. W rezultacie 
dia petentów zabrakło czasu. Ja (sam jestem 
urzędnikiem) straciłem kilkanaście godzin i spra
wy swej nie załatwiłem".

Oto wydźwięk lislu i życzenie, które tak często 
słyszymy z nst pracowników zwłaszcza na sta 
nowiskach kierowniczych. Tego wymaga odbu
dowa kraju.

Otrzymujemy stosy listów z miasta i terenu 
z komunikatami od związków, lig, partyj, organi- 
zacyj młodzieżowych, sportowych, powstańczych, 
prawniczych, straży pożarnych itp., które orga
nizowały wielkie, oczywiście historyczne zgro
madzenia, protestujące raz przeciw Churchillowi, 
to Byrnesowi, to znów przeciw wyrokowi norym
berskiemu. Stosy rezolucyj, które nie wzruszają 
ani Trybunału Norymberskiego, ani twardego 
serca litościwych obrońców niemieckich. Ale za 
to obliczmy ile tysięcy godzin stracili uczestni
cy tych „historycznych zebrań", na wysłuchanie 
słów, które miały WSTRZĄSNĄĆ sumieniem 
świata! O ileż bardziej targnęłyby sumieniem 
świata, p. Churchillów i Byrnesów takie 'Wiado
mości, którym przyklasnęłoby niewątpliwie całe 
polskie społeczeństwo:

W odpowiedzi Byrnesowi w Szczecinie wybu
dowano żelazny most na Odrze, tak konieczny 
dla naszego życia gospodarczego.

Albo takie:
Dla zamanifestowania naszego stanowiska wo

bec łagodnego wyroku w Norymberdze przeka
zano 5 domów w Zakopanem dla ofiar hitlerow
skich obozów koncentracyjnych.

Albo jeszcze:
Mieszkańcy naszego powiatu ofiarowali 15 ty

sięcy godzin na budowę szkoły w gminie gra
nicznej, jako odpowiedź na zakusy skierowane 
przeciw Ziemiom Odzyskanym.

Dziś czyny są wyłącznym sprawdzianem war 
tości narodów. Nie słowa, które przeminą z wia 
trem. Żyjemy w okresie, któremu na imię PRACA. 
Minęły dni, których znamieniem była krew i bo
haterstwo. Zamknął się rozdział, w którym by
liśmy „natchnieniem narodów". Czas pomyśleć 
byśmy nie zostali dziś w tyle w pokojowym

woli pracować, pomnażać, potęgować twórcze 
wysiłki na wszystkich odcinkach życia powojen
nego, bez balastu spontanicznych manifestacyj, 
akademij, zgromadzeń i patosu wielkich słów, bo 
ONE W ŻADNYM WYPADKU POLSKI NIE 
ODBUDUJĄ.

Mieczysław Halskl

dzynarodowych w kierunku możliwie największej 
współpracy z wszystkimi narodami i grupami, 
które dążą do osiągnięcia

pełnego planowania socjalistycznego
i kontroli zasobów światowych. W dalszym cią
gu rezolucja podkreśla, że w przeciwnym wy
padku nieunikniony byłby konflikt pomiędzy ka
pitalizmem amerykańskim a komunizmem so
wieckim, w którym to konflikcie zostałyby znisz
czone wszystkie nadzieje rządu światowego.

Na poufnym zebraniu partii premier Attlee

rodu. Od tego zależy dobrobyt Rzeczypospo
litej i wszystkich jej obywateli.

Aby szybko zakończyć akcję pełnego za
gospodarowania Ziem Odzyskanych,

aby odeprzeć zakusy wrogiej propagandy
Niemców,

RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ 
uchwali! w dniu. 13 listopada 1946 r. dekret o 

DANINIE NARODOWEJ 
«a zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
które są dziś i pozostaną polskie po wszyst
kie czasy.

Nie poszła na marne ofiara krwi, która 
wskrzesiła Polskę do niepodległego bytu. 
Nie pójdzie na marne ofiara mienia, która da 
nam możność pełnego wykorzystania gospo
darczego Ziem Odzyskanych, a Rrzez to sa
mo stworzy mocną podstawę naszej niepod
ległości, bezpieczeństwa naszego państwa 
i dobrobytu jego obywateli.

Danina Narodowa będzie dowodem, że 
dzieło to potrafimy czynem zbiorowym zwy
cięsko doprowadzić do końca.

OBYWATELE!
Rząd Jedności Narodowej wzywa was do 

współuczestnictwa w zbiorowym wysiłku 
pracy dla Ziem Odzyskanych, do szybkiego, 
powszechnego uiszczenia Daniny Narodowej.

Danina jest powszechną, a wymiar jej 
sprawiedliwy. Daninę uiszczać będzie za
równo gospodarka prywatna, spółdzielcza, 
jak i państwowa. Wymiar dokonany przez 
czynnik społeczny, zapewni sprawiedliwe 
jej rozłożenie. Niechaj społeczeństwo przez 
powszechne 1 szybkie uiszczenie Daniny za
pewni jej wydajność.

Wezwanie podpisali:
Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Zastępcy Prezydenta K. R. N. 
Członkowie Prezydium K. R. N.

Prezes Rady Ministrów
Wicepremier i Minister Ziem Odzyskanych 
Wicepremier i Minister Roin. i Reform Roln. 

i Ministrowie Rządu Jedności Narodowej

Uchwała o Daninie Narodowej
Warszawa (PAP). Dnia 13 listopada odbyło 

się pod przewodnictwem Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej ob. Bolesława Bieruta wspólne 
posiedzenie Prezydium Krajowej Rady Narodo
wej i Rady Ministrów, na którym został uchwa
lmy i zatwierdzony dekret o Daninie Narodowej 

tia zagospodarowanie Ziem Odzyskanych.
Na mocy dekretu, dla przyśpieszenia zagospo

darowania Ziem Odzyskanych i ekonomicznego 
zjednoczenia ich z Macierzą, wprowadza się Da
ninę Narodową, jako jednorazowe, powszechne 
świadczenie majątkowe. Wpływy z Daniny Na
rodowej przeznaczone są wyłącznie na zagospo
darowanie Ziem Odzyskanych.

Współczesnemu pokoleniu polskiemu przypa- 
dło w udziale wielkie historyczne zadanie — wy- 
dżwignięcia Polski z jej dotychczasowego zaco
fania gospodarczego. Możliwość zrealizowania 
tego zadania dało nam odzyskanie po setkach lat 
niewoli niemieckiej prastarych ziem piastowskich.

wytknął członkom, odpowiedzialnym za wnie
sienie rezolucji, ich akcję i mia) wyrazić pogląd, 
że rezolucja ta jest równoznaczna z przeprowa
dzeniem planu krytyki^prac rządu. Jednakże

posłowie nie zgodzili się na wycofanie 
poprawki.

Jeżeli poprawka zostanie oficjalnie zatwierdzona, 
wówczas może dojść do glosowania. Ostatecznie'' 
oczekuje się. że pewna ilość krytykujących po
słów socjalistycznych da wyraz swoim poglądom 
w czasie generalnej debaty. •

Zarzuty skierowane
przeciw projektowi powszechnego

obowiązku służby wojskowej 
nie uważa się za równie ważne.

W Izbie Gmin przemawiał wczoraj b. minister 
spraw zagranicznych Eden. Krytykując politykę 
rządu brytyjskiego w Niemczech, minister Eden 
powiedział, że
sytuacja w brytyjskiej strefie okupacyjnej 

budzi niepokój.
Uważam, że nadszedł czas — oświadczył Eden — 
w którym rząd musi sobie uświadomić fakt, że 
Wielka Brytania nie jest w stanie wypełnić swoich 
zobowiązań w ramach międzynarodowych umów, 
jeśli inni sygnatariusze tych umów nie są w sta
nie uczynić tego samego.

Londyn (AP1). Pomimo ostrej odprawy ze 
strony premiera Attlee i ministra Alorrisona, 
41 labourzystów. którzy podpisali w-czoraj rezo
lucję, krytykującą brytyjską politykę zagranicz
ną, nie wycofało swych podpisów.
Posłowie postanowili jednogłośnie wytrwać 
na_ dotychczasowym stanowisku, pomimo pogło
sek. że zmienili' zdanie.

Gdyby rezolucja została przegłosowana w par
lamencie, rząd obecny musialby traktować ją 
jako wotum nieufności i złożyć swą rezygnację. 
Obserwatorzy przywiązują wielkie znaczenie do 
tej rezolucji, a szczególnie do niezachwianego 
stanowiska jej autorów.

„Rebelianci", jak nazywają ich zwolennicy Be- 
v:na i Attlee. odbyli wczoraj trzygodzinną na
radę. Tymczasem na prywatnym zebraniu, w któ
rym wziął udział Attlee i inni przywódcy partii, 
określono „rebeliantów", jako zdrajców.

Liczba deputowanych partii pracy, krytykują
cych politykę rządu,

osiągnęła 72 osoby.
Autorzy poprawki, występujący przeciwko poli
tyce zagranicznej rządu, potwierdzili swój za
miar przedstawienia tej sprawy izbie:

15 sygnatariuszy poprawki przeciwko powoła
niu do wojska oświadczyło również, że nie ustąpi 
ze swego stanowiska. W kołach parlamentarnych 
dyskutowano dziś nad tym, jak zachowa się w 
obecnej sytuacji kierownictwo partii.

Niektórzy przewidują wydalenie wszystkich 
„zbuntowanych". Większość przypuszcza jednak, 
że przywódcy partii pracy ograniczą się do usta
lenia sankcyj, które zostaną zastosowane na wy
padek powtórzenia się tego rodzaju wystąpień.

Warszawa (obsl. wł.). Komiet wykonawczy 
Partii Pracy na tajnym posiedzeniu zadecydował 
większością 40 głosów udzielić nagany 60 po- • 
słom i wezwał ich do wycofania wniosków.

Kryzys rządowy w Belgii
Londyn (obsł. wł.). Kryzys polityczny w Bel

gii, spowodowany rezygnacją czterech ministrów 
komunistycznych rządu koalicyjnego z powodu 
wyboru zastępcy przewodniczącego Izby, udało 
się zażegnać. Socjalistyczny zastępca przewodni
czącego Izby zrezygnuje, opróżniając tym sa
mym miejsce dla komunisty. Na tej podstawie 
ministrowie komunistyczni zgodzili się powrócić 
do rządu.

Uchwalona Danina jest powszechna. Dotyczy 
ona wszystkich Polaków, nie obejmując jedynie 
emerytów, inwalidów, osób pobierających renty 
oraz osób zwolnionych z podatku od wynagro
dzeń.

Danina jest sprawiedliwa — przewiduje wysoką 
progresję w stosunku do silniejszych majątkowo 
warstw ludności oraz ulgi dla gorzej uposażonych, 
grup świata pracy i gospodarstw’ zniszczonych 
i słabych.

Danina winna być wpłacona szybko, aby była 
jak najbardziej wydajna.

Dekret przewiduje udział czynnika społecznego 
w wymiarze Daniny.

Dekret o Daninie Narodowej uchwalony został 
jednomyślnie.

Pełnomocnikiem Rządu dla przeprowadzenia 
Daniny mianowany został Dyrektor mgr Wiktor 
Kościński.



Stanowisko Polski w sprawie Rody Powierniczej
Nowy Jork (PAP). Na środowym posiedze

niu komisji powierniczej Generalnego Zgroma
dzenia," dalegat Polski, konsul Jan Galewicz 
przedstawił stanowisko Polski w sprawie rady 
powierniczej ONZ i w sprawie żądań Unii Po
łudniowo-Afrykańskiej włączenia w jej granice 
terenów Afryki Południowo-Zachodniej, nad któ
rymi Unia sprawowała mandat z ramienia Ligi 
Narodów.

Delegat Polsfci zaproponował wprowadzenie 
do 6tatutu Rady Powierniczej pewnych popra
wek, mających na celu jak najdokładniejsze 
sprecyzowanie zadań i uprawnień Rady, aby 
uniknąć w przyszłości sporów międzynarodo
wych na ten temat. W sprawie wniosku przed
stawiciela Unii Południowo-Afrykańskiej, gene
rała Smutsa, delegat Polski oświadczył, że spo
sób likwidacji mandatów jest wyraźnie określo
ny. Nastąpić to może przez uzyskanie przez te

Angló-amerykańska konferencja w sprawie 
fuzji stref okupacyjnych w Niemczech

Londyn (obsł. wł.). W Waszyngtonie rozpo
częła się angio-amerykańska konferencja w spra
wie fuzji stref okupacyjnych w Niemczech. Po
rządek dzienny zatwierdzono w czasie rekordo
wym. Członkowie konferencji zdecydowani są 
przeprowadzić wszystkie sprawy w czasie mo
żliwie jak najszybszym. Ilość podkomisyj ma być 
ograniczona do minimum.

Obie delegacje zgodziły się, że obecny kryzys 
żywnościowy w strefie brytyjskiej będzie pier
wszym zagadnieniem dyskusji. Delegat amery
kański oświadczył, że rząd Stanów Zjednoczo
nych ma zamiar przedsięwziąć odpowiednie kro
ki, celem rozwiązania tego zagadnienia. Kore
spondenci donoszą, że. konferencja zajmie się rów
nież źródłami importu dla strefy brytyjskiej, 
jak i rynkami dla eksportu. Zadecyduje ona rów
nież, w jaki sposób rządy obu państw powinny 
zająć się zagadnieniami, jakie wytwarza admini
stracja tymi strefami.

Otwierając konferencję amerykański sekretarz 
stanu Achesson powtórzy! zaproszenie Ameryki,

Sp. Sfcmlsław Grek
Sp. Stanisław Grek zmarł w Norymberdze w 

dniu 19 maja 1946 r. Pogrzeb odbędzie się 
w Krakowie w poniedziałek, dn. 18 listopada rb. 
o godz. 11-tej z kaplicy na cmentarzu Rako
wieckim.

Z obrad sesji ONZ

Australia I Kuba przeciwko prawa wela
Londyn (obsł. wł.). Komisja polityczna Na

rodów Zjednoczonych, zebrała się znowu w No
wym Jorku, aby rozpatrzeć sprawę stosowania 
weta w Radzie Bezpieczeństwa. Australia i Kuba 
zgłosiły wnioski, mające na celu ograniczenie 
prawa weta. Prezdstawiciel Australii powiedział, 
że mniejsze państwa zgodziły się w San Franci
sco na weto jedynie pod groźbą, że jeśli się nie 
żgodzą, nie będzie żadnej Karty Narodów Zjed
noczonych oraz częściowo z tego powodu, iż 
udzielono im zapewnień, że prawo to nie będzie 
nadużywane, Australia jest przekonana, iż wielu 
czionków organizacji sądzi, że prawo weta byłą 
źle używane i że nadszedł czas, aby ci, którzy 
źle stosowali prawo weta, znaleźli się przed są
dem moralnym świata.

Sprawa Triestu
Londyn (obsl. wł.). Sprawa Triestu, która 

wczoraj wieczorem była przedmiotem dyskusji 
Rady Ministrów spraw zagranicznych, budzi spe
cjalne^ zainteresowanie. Zainteresowanie wywo
łały również doniesienia o rokowaniach między 
Jugosławią a Wiochami. Dyplomatyczny kore
spondent' radia brytyjskiego pisze, że Wielka 
Brytania powita życzliwie bezpośrednie zalat-

Aresztowanie kobiety, która wydała 
burmistrza Lipska

Borlin (API). Jutro rozpocznie się w Ber
linie proces kobiety, która otrzymała osobiście 
od Hitlera czek na 1 milion marek za wydanie 
burmistrza Lipska dr. Hansa Goerdelera jednego 
z głośnych sprawców zamachu na Hitlera w lip- 
cu 1944 roku. Jest nią 44-letnia Helena Schwaer- 
tzel z zawodu księgowa. Oskarżona jest ona 
o to, że rozpoznała i oddała w ręce gestapo 
Goerdelera, który ukrywał się w Berlinie, a na
stępnie w Prusach Wsehodnich. Goerdeler zo
stał później powieszony. Schwaerztel otrzymała 
od Hitlera za swój czyn milion marek w jego 
kwaterze głównej. Została ona schwytana we 
francuskiej strefie Berlina w styczniu 1946 roku:

Prezydent Tiuman 
wygłosi orędzie do Kongresu

Warszawa (obsł. wł.). Prezydent' Truman 
przygotowuje orędzie do Kongresu Stanów Zje
dnoczonych z okazji posiedzeniu obu izb w dniu 
3 stycznia.

Koła amerykańskie przypuszczają, że prezy
dent Truman poruszy przede wszystkim sprawę 
pracowniczą. Nabiera ona wielkiego znaczenia, 
ponieważ na styczeń przewiduje się strajk w 
przemyśle stalowym. Prezydent Truman omówi 
prawdopodobnie zagadnienie strajku oraz kry
zysu pracowniczego.

rytoria mandatowe pełnej niepodległości, bądź 
pełnego samorządu. Dopiero kiedy Afryka Po
łudniowo-Zachodnia uzyska niepodległość, może 
ona przystąpić dobrowolnie do Unii Południowo- 
Afrykańskiej.

Koncepcja aneksji terytoriów mandatowych

wysunięta przez Smutsa, jest sprzeczna z du
chem i treścią prawa międzynarodowego. Dele
gacja polska uważa, że sprawa mandatów jest 
w dalszym ciągu zagadnieniem międzynarodo
wym i nie może być rozstrzygana aktem jedno
stronnym.

Min. Rzymowski pożegnał transport 
repatriantów polskich z Meksyku

Nowy Jork (PAP). W porcie Nowego Jcrku 
minister Rzymowski Wincenty żegnał dnia 13 
bm. transport repatriantów polskich z Meksyku 
i Kanady, którzy na pokładzie statku „Elenie 
Pyle” udają się do Polski. Transport składa się 
w części z Polaków, którzy w czasie wojny zo-

skierowane do Rosji i Francji, aby oba te pań
stwa wzięły udział w pracy zjednoczenia Nie
miec. Unifikacja ta będzie dla nich otwarta w 
każdym momencie, gdy tylko tego zażądają.

20® katów Oświęcimia wysłano do Polski
Warszawa (obsł. wł.). Przedstawiciele Ko

misji do Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce 
po długich poszukiwaniach znaleźli w brytyj
skiej strefie okupacyjnej Niemiec 200 katów O- 
święcimia, przebywających w obozacb wymie
nionej strefy. Katów Oświęcimia załadowano na 
wagony i wysłano do Polski.

Ostry atak prasy francuskiej na Churchilla
Ekstrawagancki germanofii

Paryż (API). Prasa francuska niezwykle 
ostro krytykuje ostatnią mowę Churchilla, wy
głoszoną w Izbie Gmin. Niezależny „Ordre" w ar
tykule wstępnym, zatytułowanym: „Wojna nie 
będzie meczem piłki nożnej", pisze: „Sympaty
zowaliśmy z Churchillem przed i w czasie wojny, 
lecz obecnie stracił on wiele w naszych oczach. 
Jeśli b. premier brytyjski będzie nadal upiera! 
się przy swym ekstrawaganckim germanofilstwie 
straci całą naszą sympatię. Wojna zdaje się być 
dla niego meczem piłki nożnej, w którym 2 dru

w jenie sprawy pomiędzy obu krajami. Gabinet I prawki, zgłoszone na środowym posiedzeniu 
włoski omawiał wczoraj tę sprawę na swoim po- przez ministra Mołotowa, a dotyczące francus- 
siedzeniu w Rzymie. Delegaci Wielkiej Brytanii, kiego projektu w sprawie statutu dla Triestu, 
b,anow Zjednoczonych i Francji rozważali po- | przyjętego przez paryską konferencję pokojową.

Min. Mołotow domaga się wycofania wojsK 
obcych mocarstw z Triestu

Nowy Jork (API). Radziecki minister spraw 
zagranicznych, Mołotow, przedstawił wezoraj 
szereg poprawek do sprawy triesteńskiej. Głó
wnymi punktami propozycji były:

1) statut Triestu powinien być ustalony przez 
radę ministrów spraw zagranicznych a nie przez 
Radę Bezpieczeństwa,

2) władza gubernatora Triestu powinna być 
ograniczona i

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
rząd brytyjski otrzymał odpowiedź radziecką na 
notę precyzującą stanowisko Wielkiej Brytanii 
w sprawie rewizji układu o cieśninach ture
ckich, zawartego w Montreuz.. Nota brytyjska 
została wysłana do Moskwy w drugim tygodniu 
października. Nota radziecka . podkreśla, że 
wstępne rozmowy między Turcją i każdym z 
trzech wielkich mocarstw, co do przeprowadze
nia których powzięto decyzję w Poczdamie w 
sierpniu 1945 r. mają istotne znaczenie.

Warszawa (obsł. wł.). Brytyjskie minister

Bzad brytyjski rozpatruje notę radziecka 
w sprawie Dardaneli

Kraje zagrożone głodem należy zaopatrzyć w zboże
NowyJork (API). Zgromadzenie Ogólne Na

rodów Zjednoczonych powinno wezwać kraje o 
nadwyżce zboża, do zwiększenia produkcji dila 
zaopatrzenia krajów deficytowych. Taki był 
pierwszy punkt rezolucji delegata sowieckiego 
w komisji gospodarczej Narodów Zjednoczonych 
Andrei Gromyko. Delegat sowiecki wezwał w 
swej rezolucji do oszczędzania ziarna i zwiększe
nia eksportu zbóż do krajów zagrożonych gło
dem, oraz do podjęcia akcji w kierunku ustabili
zowania cen, by zabezpieczyć interesy konsu

menta. Rezolucja radziecka proponuje ponadto, 
by kraje przemysłowe zwróciły jak największą 
uwagę na dostarczanie krajom potrzebującym 
maszyn rolniczych bez względu na przesłanki 
polityczne.

Delegat amerykański Stevenson oświadczył, że 
możliwości eksportowe Stanów Zjednoczonych są 
ograniczone brakiem transportu. Doda! on, że 
Ameryka wyśle do czerwca 1947 roku 10 milio
nów ton zboża i 20 milionów ton węgla.

Go zrobić z Palestyną?
Warszawa (obsł. w!.). Dzienniki angielskie 

podają wyniki ankiety na temat przyszłości Pa
lestyny. 57% uczestników tej ankiety wypowie
działy się za przekazaniem problemu Palestyny

do rozważań Narodów Zjednoczonych, 22% wy
powiedziało opinię, że Żydzi powinni sami roz
wiązywać swoje problemy, 21% nie miało wyro
bionej na ten temat opinii.

stali przetransportowani z Francji do Kanady i 
pracowali w kanadyjskim przemyśle wojennym 
oraz z Polaków, którzy ostatnie lata wojny prze
byli w obozie w Santaro6a w Meksyku, gdzie 
znaleźli się po opuszczeniu Polski drogą przez 
Związek Radziecki i Iran.

Transport ten jest pierwszym transportem re
patriantów z krajów zamorskich. Przebywa on 
w Nowym Jorku przez ostatnie kilka tygodni w 
oczekiwaniu na zaokrętowanie. Minister Rzymo- 
wski wyraził wobec zebranych na statku repa
triantów radość, że po wieloletniej tułaczce znaj
dą się wreszcie w Ojczyźnie. Jakkolwiek wielu z 
was, powiedział minister Rzymowski, nie zna jdzie 
swych domów, to jednak wszyscy znajdą pracę 
w Ojczyźnie.

Wśród ftich znajduje się między innymi za
stępca komendanta Oświęcimia, szef kremato
rium, lekarze i osławieni sadyści, którzy dla za
bawki strzelali do więźniów. Za kilka dni tran
sport przybędzie do Warszawy, gdzie oprawcy 
spotkają się ze 6woim oświęcimskim szefem Hes- 
sem w więzieniu mokotowskim.

żyny biją się zaciekle, a po skończonej walce 
ściskają sobie uprzejmie ręce".

„Humanite" — stwierdza: „Bezpośrednio po 
wyborach we Francji, Churchill ponownie uznał 
za stosowne wyrażać publicznie wątpliwości co 
do przyszłości naszego kraju. Od kilku miesięcy 
usiłował systematycznie stworzyć '„problem fran
cuski" podobnie jak stworzył „problem grecki". 
„Dziennik podkreśla, że premier Attlee zgadza 
się całkowicie z zasadami Churchilla w spra
wach polityki na kontynencie. Celem tej poli-

3) obce wojska powinny być wycofane. 
MinisteT Mołotow przedstawił szczegółową 

argumentację swych poprawek. Radziecki mini
ster spraw zagranicznych oświadczył, że wojska 
obcych mocarstw powinny być wycofane z Trie
stu w ciągu 4 miesięcy od chwili wejścia w życie 
traktatu pokojowego.

Ministrowie zbiorą się dziś wieczorem 
przedyskutowania poprawek sowieckich.

dla

stwo spraw zagranicznych rozpatruje notę Zwią
zku Radzieckiego w sprawie Dardaneli. Jak do
tychczas treść jej nie została ogłoszona. Odpis 
noty przesłano do Nowego Jorku ministrowi Be- 
vinowi. Koła polityczne spodziewają się, że mi
nistrowie Bevin, Byrnes i Mołotow omówią spra
wę Dardaneli. Punktem spornym jest zagadnie
nie kontroli cieśniny. Minister Bevin sprzeciwił 
się poprzednio projektowi Związku Radzieckie
go, by kontrola ta należała wyłącznie do państw 
czarnomorskich.

łgencjeiraJio JonoHgi
O Z Rzymu donoszą o aresztowaniu dalszych 

3 osób w związku z zamachem bombowym ma 
ambasadę brytyjską. Prawdopodobnie zamach 
ten został dokonany przez żydowskich sjondstów.

O Brytyjskie ęiinisterstwo lotnictwa podało do 
wiadomości, że jeden z najszybszych samolotów 
typu Meteor, który wystartował z lotniska w 
Manston do Eindiboven w Holandii, nie przybył 
na miejsce przeznaczenia. O samolocie brak jest 
od 24 godzin wszelkich wiadomości.

O Agencja Reutera donosi z New Delhi, ha 
utworzono komisję, która ma 6ię zająć sprawą 
„unarodowienia" armii indyjskiej w jak najkrót
szym czasie. Komisja złożyć ma sprawozdanie 
rządowi tymczasowemu w ciągu 6 miesięcy.

O John Carter z oddziału Dalekiego Wschodu 
amerykańskiego departamentu stanu oświadczył, 
że jeszcze w tym roku należy się liczyć z możli
wością nawiązania prywatnych stosunków han
dlowych między Japonią a resztą świata.

❖ Minister informacji prowincji Bihar w In
diach oświadczył dziś, że liczba zabitych i ran
nych wskutek zamieszek w tej prowincji nie prze
kracza 2 tysięcy osób. Złożył on fe oświadcze
nie jako zaprzeczenie twierdzeń b. premiera 
prowincji Bengalu Fazula, jakoby liczba zabitych 
i rannych wyniosła 30 tys. osób.

❖ Agencja France Presss donosi z Szanghaju, 
iż odbył 6ię tam przed amerykańskim sądem 
wojskowym proces przeciwko 27-miu hitlerow
com, należącym do niemieckiej organizacji szpieg 
gowskiej, znanej pod nazwą „Biuro Ehrhardta”, 
W procesie zwolniono sześciu Niemców, m. in. 
dyplomatę Weermanna i b. korespondenta „Vói- 
kischer Beobachter" Schenza.

O Saperzy i marynarze brytyjscy wysadzili w 
powietrze bazę niemieckich łodzi podwodnych 
w Kilondi.

O Agencja niemiecka DANA donosi, że jeszcze 
przed końoem bież, roku Fritsche stanie przed 
trybunałem demazyfikacyjnym w Norymberdze. 
Sprawa Papena nie wejdzie prawdopodobnie na 
wokandę przed lutym przyszłego roku.

tyki jest uczynienie z Niemiec strażnika Francji. 
Prem. Attlee i jego poprzednik Churchill dążą 
wszelkimi siłami do wznowienia kampanii w 
sprawie blolou zachodniego, w którym W. Bry
tania widzi jedyny sposób obrony przed hege
monią Ameryki.,

Co piszg inni

„Wwiymy w zwycięstwo 
obozu demokratycznego"

„Glos Ludu*4, organ PPR, pierwszy zajmuje 
*sk° w związku z zarządzeniem prezydium

KRN rozpisującym wybory do Sejmu Ustawo
dawczego. Pismo zadaje sobie pytanie o co toczyć 
się będzie walka w tych wyborach i odpowiada, ź© 
będzie się ona toczyła przede wszystkim nadal 
o obraz zasadniczy nowej Polski.

Będzie się toczyła ta wałka o niepodległość 
naszego państwa, o niepodległość naszego na
rodu. Nie wolno nam dopuścić do władzy w 
Polsce „sztromanów" obcych karteli i koncer
nów, przedstawicieli międzynarodowego wiel
kiego kapitału, któremu nie zależy na losach 
Polski. Protektorzy Niemiec — ci wszyscy, 
którzy kwestionują nasze prawa do Ziem Od
zyskanych, muszą utracić możność opierania 
się w Polsce o wiernych im pachołków, pre
zentujących narodowi antypolski gest swych 
protektorów jako wykwit „zachodniej demo
kracji".

Wierzymy głęboko w zwycięstwo obozu de
mokratycznego w zbliżających się wyborach. 
Idzie jednak o to, aby zwycięstwo to było 
m o ż 1 i w i e p e ł n e, aby odebrało ono wszel
ką nadzieję na znalezienie oparcia w kraju 
dla zwolenników chaosu i agentów obcych 
wywiadów.

Wyniki jesiennej akcji siewnej
„Dziennik'Ludowy" (S. L.) omawia wyniki akcji 

siewne,, którą należy już uważać za zakończoną, 
l ian jej przewidywał obsianie ozimymi ok.

5700 tys. ha, z czego 1200 tys. ha przypada na 
Ziemie Odzyskane. W porównaniu do roku 
ubiegłego liczby te są wyższe o 20—30 proc, 
i świadczą o zdrowej dążności do normalizacji 
gospodarczej w rolnictwie.

Wpłynęło to na opóźnienie siewów, ale nie 
wpłynęło na ich przerwanie. Ogólnie bio- 
rąc, Ziemie Odzyskane wykonały swój plan 
pizypuszczainie w 70—80 proc. Natomiast 
województwa centralne obsiały 90—100 proc, 
przewidywanego areału.

Liczby te nawet w obecnym zestawieniu dają 
powod do słusznej dumy.

Po wyroku na morderców 
posła febiorka

„Robotnik" na marginesie wyroku nad spraw
ca m: morderstwa posła PSL JŚcibiorka pisze co 
następuje:

Proces zabójców Bolesława Scibiorka był 
procesem głęboko tragicznym. Członkowie 

, bandy „Orsza" rekrutowali się spośród byłych 
bojowców z czasów okupacji. Po odzyskaniu 
niepodległości stracili busolę polityczną. Opę
tał ich zły duch faszystowskiego fanatyka. 
Młodzi chłopcy, którzy walczyli z Niemcami, 
stali się pogrobowcami hitleryzmu w walce 
z demokratycznym, niepodległym państwem 
polskim. Nienawiść do postępu, do rządów lu
dowych, głupota wstecznictwa — włożyły im 
kainową broń do ręki. Dawni bojownicy stali
się bratobójczymi bandytami.„



TRONA 3

Przodujemy w dziele elektryfikacji wsi
(Ikc) Już przed niedawno zakończoną wojną 1 wództw naszego kraju na czoło wysuwa się zde- 

opracowywano plany zelektryfikowania całej ’ tydowanie województwo poznańskie w którym 
.Wielkopolski. Projekty te nie doszły jednak do utworzone po wojnie Poznańskie Zjednoczenie 
skutku wobec rozpoczęcia działań wojennych. i Energetyczne nie szczędzi wysiłku w realizacji 
a niezależnie od tego — z braku odpowiedniej in- i programu elektryfikacyjnego.
stytucji o charakterze państwowym, która byłaby . Najlepszym dowodem przodownictwa Wielko- 
w,stanie przeprowadzić potrzebne inwestycje, 'polski jest fakt, że w miesiącu grudniu zostanę

W obecnej dobie na elektryfikację wsi zwró
cono jak najbaczniejszą uwagę i mimo olbrzy
mich kosztów związanych z przeprowadzanymi 
pracami, coraz więcej wsi polskich otrzymuje 
prąd elektryczny. Spośród wszystkich woje-

przyłączona do Okręgowej sieci wysokiego na 
pięcia 50-ta z kolei wieś całkowicie zelektryfiko
wana. Będzie nią Otorowo, leżące w powiecie 
szamotulskim.

Tak szybki postęp elektryfikacji umożliwiła

Utrwalić podstawy planowania
Coraz dobitniej odzywają się głosy, żądające 

wyraźnego sprecyzowania działalności sektorów 
gospodarczych, składających się na nasz „model 
gospodarczy", na na6z ustrój, którego struktura 
została wytyczona na podstawie własnych i cu
dzych doświadczeń, na podstawie naszej .linii 
rozwojowej i stanu w jakim znalazł się nasz 
kraj po wojnie.

Szczególnie głośno ostatnio domaga się tych 
sprecyzowań inicjatywa prywatna, ciągle nie 
znajdująca wyraźnych ram dla swej działalności, 
albo też natrafiająca na szereg utrudnień w prak
tyce nawet Wbrew założeniom. Takie trudności 
ma do przezwyciężenia i spółdzielczość.

Nie ulega wątpliwości, że spółdzielczość w de
mokratycznej Polsce znalazła się w atmosferze 
sprzyjającej rozwojowi ruchu spółdzielczego. 
Jest jednak wiele przesady w twierdzeniu, jako
by spółdzielczość znajdowała się w cieplarnia- 

' nydh warunkach, stwarzanych przez wyjątkowe 
przywileje i ułatwienia. Spółdzielczość wbrew 
pozorom zpajduje się niejednokrotnie w warun
kach trudniejszych, jeśliisię uwzględni, że pla
cówki spółdzielcze pracują z pełną rzetelnością, 
wykonując najskrupulatniej wszystkie zobowią
zania i ciężary na rzecz państwa i interesów 
ogólnych.

Dźwigając się szybko po- wojnie podjęła od 
razu wielkie brzemię świadczeń. Było to obo
wiązkiem w warunkach trwającego jeszcze na 
skutek wojny rozprężenia. Spółdzielczość była 
jedyną instytucją,- która zdołała się najszybciej 
zorganizować i jako organizacja społeczna da
wała gwarancję rzetelnego wywiązania się z obo
wiązków. Nie byłą to działalność pozytywna dla 
samego ruchu spółdzielczego, dla jego zasad, 
tak dalekich od przymusu i sztywności. Nic 
dziwnego, że dopiero po zakończeniu świadczeń 
spółdzielczość musi odrabiać zdepopularyzo- 
wanie, które na wsi stało się nierozłączne z akcją 
świadczeń.

Akcja świadczeń zmuszała też spółdzielczość 
do szybkiej rozbudowy aparatu z zaniedbaniem 
właściwej podbudowy w masach, przez rozsze
rzenie swej podstawy w zdobywaniu nowych 
członków i kształtowaniu spółdzielczym psychiki 
mas. To wszystko jest do odrobienia.

Będzie to jednak odrobione tym prędzej i ła
twiej, im szybciej zostanie wyjaśniona sytuacja, 
ciągle mącona przez szkodliwe przeroScy, jakie 
cechują tu i ówdzie inicjatywę państwową w 
dziedzinie handlu. Dotyczy to zarówno PaństWo-

się z zakreślonych jej ram, jak i również Cen
tral Zbytu, sięgających do tworzenia sklepów 
detalicznych i do handlu jarmarcznego

Handlowe instytucje państwowe operujące po
niemieckimi remanentami i mające skłonność 
do otaczania się państwową opieiką, dotychczas 
pracują rzeczywiście w warunkach cieplarnia 
nych. Jest to stan rzeczy nie do utrzymania na 
dalszą metę. Remanenty się kończą, a ścisłość 
gospodarki planowej uniemożliwi wybujałość 
i zboczenia. Niemniej dotychczas nieuporząd
kowany stan rzeczy mąci w poważnym stopniu 
obraz rzeczywistości gospodarczej i utrudnia 
sprecyzowanie planu gospodarczego w różnych 
dziedzinach. Plan bowiem wymaga, by wiado
ma była w sposób nieulegający wątpliwości pod-

przede wszystkim ścisła współpraca miejscowych I 
komitetów elektryfikacyjnych z Poznańskim Zje-1 
dnoezeniem Energetycznym. Dzięki niej, mimo j 
poważnych braków w materiałach instalacyjnych 
i wykwalifikowanych pracownikach tempo elek- i 
tryfikacji nie tylko że postępuje naprzód, ale I 
wzmaga się z miesiąca na miesiąc. Dlatego też ! 
członkom wszystkich komitetów elektryfikacyj-1 
nych należy się pełne uznanie za wytężoną i ofiar
ną współpracę. Należy tu również dodać, że j 
pełne zainteresowanie w kwestiach elektryfika- • 
cji wsi okazało Gimnazjum i Liceum Mechamczne 
w- Poznaniu, którego uczniowie przeprowadzali 
niedawno elektryfikację wsi jednego z powiatów 
naszego województwa.

Jedynym mankamentem przy elektryfikowaniu 
wsi jest dający się odczuwać w okręgu poznań
skim brak energii elektrycznej. Na usunięcie 
istniejących braków pozwoli realizacja planów 
elektryfikacyjnych w ramach 3-letniesjo państwo
wego programu inwenstycyjnego, która zwiększy 
moc zakładów wytwórczych na naszym terenie 
o 108 tys. kilowatów. Pokryje to w zupełności 
zapotrzebowanie okręgu poznańskiego. Ponadto 
dla możliwości wykorzystania przewidzianej ilo
ści energii elektrycznej zamówiono już specjalne 
urządzenia techniczne, łącznie z turbinami i ko
tłami,. których ustalone terminy dostaw pozwa
lają przypuścić, że wszelkie inwestycję związane 
z elektryfikacją zostaną ukończone najdalej za 
3 lata.

O wzroście akcji elektryfikacyjnejma uyia tj UJH'. » ■ - v .. .. —— ,  - _ an J , 1 Ili-
stawa działania. Dlatego też trzeba jak najszyb- świadczy fakt, że w 49-ciu dotychczas zełektry- 
ciej i w sposób najbardziej stanowczy położyć filcowanych wsiach ilość abonentów’ dosięgła juz 
kres indywidualnym wybujał oś ci om. I liczby 1262.
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Przed kilkudziesięciu laty wybudowano w Kra. 

kowie nową .rzeźnię. Stara urągała najelemen- 
tarniej6zym wymaganiom higieny, a ponadto 
rozmnożyły się w niej szczury w ilościach trud
nych do wytępienia w owych czasach. Zanim 
przystąpiono do rozbiórki starej rzeźni, inżynier 
prowadzący prace zaproponował kilku obywate
lom, aby zajrzeli do starej rzeźni. Nie pozwo
lił im jednak wchodzić do wnętrza. Stara rze
źnia miała strop balkonowy i gdy zwiedzający 
spojrzeli na belki, ujrzeli tysiące sznureczków 
zwisających z belek. „To szczurze ogony" — 
objaśnił ich inżynier. W tym momencie pies in
żyniera wpadi do wnętrza przez uchylone wrota; 
nim patrzący zdołali zorientować się w sytuacji
— nieszczęsne zwierzę zostało pokryte drgającą, 
ruchliwą masą szczurów i w ciągu kilku minut
— tak jest kilku minut — rozszarpane i o- 
gryzione do kości przez zgłodniałe gryzonie.
Nie lekceważmy niebezpieczeństwa!

Okropna wojna, którą przeżyliśmy, pozosta
wiła po 6obie straszliwe ślady i blizny w całej 
Europie — a zwłaszcza u nas w Polsce. Zdajemy 
6obie sprawę z tego, że^ miasta leżą w gruzach — 
a pod gruzami cmentarzyska. Ale nie tylko ludzi 
przysypywał gruz. — Przysypał magazyny żyw
ności i prywatne zapasy zamożniejszych oby-

wej Centrali Handlowej, coraz to wyłamującejwateld. Dziś — to jedna ruina i podziemne pań

stwo, w którym zbroi się do nowej wojny na
pastniczej maleńki szary wróg — szczury 
i myszy 1

Tak! żywności na razie znajduje dosyff w 
państwie pod gruzami. Jeszcze — żeruje na 
cmentarzysku. Ale... wróg ten nie zna ekonomii 
— nie reguluje rozdziału żywności za pomocą 
kartek żywnościowych, a rozmnaża się niesły
chanie szybko. Wszędzie gdzie są gruzy, gdzie są 
trupy pod gruzami, w całej Europie rozrasta się 
i mnoży szatański szary wróg. A gdy mu żeru 
pod gruzami zabraknie, ruszy do ataku. Już dziś 
widzimy zarówno w miastach jak i po wsiach 
niebywałe ilości szczurów i myszy. Żerują one 
po spichrzach, stodołach, chlewach, magazynach 
i niszczą zapasy żywności, której i tak jest nie
wiele.

Goizej — rozwlekają one zakaźne choroby 
wśród ludzi, bydła, koni, trzody chlewnej, drobiu.
Nie lekceważmy tego wroga!

Wszyscy winni zespołowo czy indywidualnie 
tępić te żarłoczne i niebezpiecznie gryzonie. Bo 
pamiętajmy, kiedy zabraknie żeru pod gruzami 
—• miliony'zgłodniałych zwierzątek ruszy na po
szukiwanie go w miastach i osiedlach, a wtedy 
biada zbiorom i biada zapasom — a gdy zabraknie 
żywności i trupów pod gruzami — biada żywym!

Zdzisław Szczawiński

Teatr Polski: „
Sztuka w 4 aktach Rogera-Ferdinanda. Tłum. J. 
W. Neubelt, K. Przystański, J. Rakowiecki, J.Wa 

Reż.: T. Chmielewski.

Po świetnych przedstawieniach sztuki J. Korze
niowskiego „Majątek, albo imię", starej sztuki 
polskiego autora, jako drugą premierę w tym 
sezonie, wystawią dyr. Stoma współczesną ko
medię autora francuskiego, R. Ferdinanda „Szcze
niaki". A ponieważ, jako następna premiera, za
powiedziany jest nieśmiertelny „Rewizor" Go
gola. już dziś możemy zdać sobie sprawę, że tego- 
Toczny repertuar będzie miał dużą rozpiętość, 
będzie bardzo urozmaicony, ze skarbów litera
tury różnych narodów i różnego czasu wybierać 
będzie ciekawe i wartościowe klejnociki.

Niewiele — po siedmiu latach od niej odcię
cia — wiemy o współczesnej francuskiej litera
turze teatralnej. Sztuka R. Ferdinanda jest bardzo 
interesującym jej ambasadorem. Zachęca do na
wiązania bliższej znajomości. Przypomina oie- 
sąące się wńelkim powodzeniem po tamtej wojnie 
sztuki Devala, czy Paguola, pisane z lekkim wdzię
kiem, a nie pozbawione głębi, produkty sztuki 
francuskiej.

Akcja sztuki rozgrywa się w malej, nadmor
skiej, mieścinie francuskiej, w bardzo bliskiej 
współczesności: w czasie wojny, czy może tuż 
po wojnie. Wskazują na to drobiazgi codzien
nego życia i zainteresowań bohaterów: kartki 
żywnościowe, „lewy" handel artykułami pierw
szej potrzeby, tuczenie wieprzka na spekulację 
itp.

Ale są to tylko szczegóły potrzebne dla zlokali
zowania problemu. Aspekt wojny nadaje proble
mowi tylko pewne charakterystyczne naświetle
nie, w którym ostrzej rysują się zasadnicze linie.

Chodzi tu o problem wychowawczy, problem 
oddziaływania na młodzież.

Grupka młodych ludzi, licealistów przed ma
turą, w małym francuskim miasteczku, wykole
iła się trochę i rozbrykała w atmosferze wojennej, 
czy powojennej. Zamiast uczyć się, jak Pan Bóg 
przykazał i jak wymagają rodzice i wychowaw
cy, „szczeniaki" założyły spółkę handlową i spe
kulują materiałami, winem, czekoladą, papiero
sami itd. W normalnych, pokojowych warunkach 
na myśl by im to nie,przyszło. Może graliby w 
piłkę nożną, albo w karty, flirtowali z pensjonar
kami, urządzali pijatyki, czy coś podobnego. W 
gruncie rzeczy problem niewiele by się zmienił.

Spróbujmy zagadnienie na chwilę przenieść w 
nasze, polskie stosunki. Wojna —■ wiadomo,— 
wniosła duże rozprężenie w dziedzinę obyczajów, 
moralności, wycisnęła mocne piętno na psychice 
naszej młodzieży. Iluż., wśród najbli 'szych znajo
mych mamy młodzieńców, wykolejonych z nor-

feoeisiofei”
Wrzos. Wykonawcy: Z. Barwińska, L. Dytrych, 

riniński, Z. Wojdan, R. Wojtowicz, Cz. Wotiejko. 
Dekoracje: S. Jarocki.

malnego toru przez wojenne warunki: zamiast 
uczyć się, handlowali zlotem, czy dolarami, mąką, 
czy pończochami, zarabiali więcej niż rodzice. 
I dziś, gdy uczyć się znów mogą, trudno im wró
cić do ciasnej ławki gimnazjalnej. Ale... czy w 
polskich warunkach można sobie wyobrazić gru
pę, bodaj pięciu, siedemnasto-osiemnastoletnich 
chłopców, którym — wobec niemożności uczenia 
się —• do całkowitego wyżycia, do wyładowania 
młodzieńczego buntu przeciwko codzienności wy
starczyłyby emocje pokątncgo handlu i spekula
cji? I żaden z nich nie pracowałby w jakiejś 
konspiracji, nie kolportował tajnej gazetki, nie 
przenosił, czy nie przechowywał jakiejś broni?

W życiu francuskich chłopców jedynym aspek
tem wojny jest brak czekolady, czy handel opo
nami.

Przepraszam za dygresję, w które j — poniesio
ny patriotyczną ambicją — nie mogłem się po
wstrzymać od zanotowania wyższości w aspira
cjach naszej młodzieży nad francuską. Muszę 
jednak niestety stwierdzić, że w ocenie sztuki 
ten moment nie odgrywa żadnej roli. Polska 
sztuka na podobny temat musialaby być przepeł
niona patriotyczną deklamacją, rewolwerami, 
musialby w niej być choć jeden zamach, kilka 
aresztowań, kilka wojskowych piosenek i egze
kucja choćby za kulisami. A dzięki temu okres 
jej życia trwałby rok, a może dwa i tylko w Pol
sce, bo na eksport podobny towar się nie nadaje.

A sztuka francuska? Wojna jest dla niej le
ciutko zaznaczonym tłem, aktualizującym i loka
lizującym problem; nie przeszkadza zupełnie po
głębieniu i prześwietleniu zagadnienia zawsze in
teresującego, wiecznie żywego,

Przestawienie, zainteresowań młodzieńców na 
tory poważnej pracy nad sobą, przerobienie zręcz
nych spekulantów na pilnych uczniów, przekona
nie ich, że oprócz płytkich, powierzchownych 
uciech i sukcesów, z życia wydobywać można war
tości wyższej kategorii — to zagadnienie wycho
wawcze poważne i niełatwe. Autor znajduje dlań 
rozwiązanie oryginalne, interesujące, choć nie- 
pozbawione ryzyka. Bo czy nie jest ryzykowną 
sytuacja pięknej nauczycielki, niewiele starszej 
od swych uczniów, która świadomie rozpłomienia 
w sercach zbuntowanych „szczeniaków" męskie 
ku sobie uczucia? Ta miłość Gabriela Lamy do 
Panny Bravard nie jest już przecież sentymental
nym, „pensjonarskim" uczuciem i mimo mocnej 
asekuracji — może się stać kuracją niebezpieczną 
i dla... lekarza.

Ale... to już są refleksje, wywołane przez sztukę

w kilka godzin po przedstawieniu. A fakt, że nie 
można przestać myśleć o sztuce i jej problemach 
po zapadnięciu kurtyny, jest najlepszym dowo
dem, że budzi ona głębsze zainteresowania, że 
artystyczne jej działanie polega nie tylko na do 
skonale rozwiniętej akcji, żywych, kapitalnie na
pisanych dialogach, dobrych sytuacjach, świetnie 
narysowanych postaciach, ciekawie odtworzo
nym klimacie i atmosferze środowiska. Sztuka 
jest nie tylko napisana dobrze literacko i sceni
cznie, ale też ciekawie pogłębiona.

Wystawiona jest też bez zastrzeżeń — dosko 
nale. Kilka uwag, jakie chcialbym tutaj rzucić, 
w niczym nie umniejszają pełnej uznania oceny 
całości przedstawienia. Postaci sztuki potrakto
wane są w d.wu płaszczyznach: na jednej stoi gru
pa „szczeniaków" i młoda nauczycielka. To po
staci pełnowymiarowe, postaci z komedii psycho 
logicznej. Ną drugiej platformie — Dyrektor Gim
nazjum, Papa Lamy, Prof. Ledent, Woźny — syl
wetki, zarysowane wyraziście, z humorystycznym 
zacięciem, bez pogłębienia. Co do dwu ostatnich 
nie można mieć żadnych zastrzeżeń. Ale Dyrek
tor, Pan Lamy w pewnych momentach dają po
znać, że są nie tylko karykaturami, zdradzają 
trochę uczuć właściwych żywym ludziom. Cho
dziłoby tu, oczywiście, o jakieś finezje w grże, 
w prowadzeniu roli. Ale przy takim poziomie, na 
jakim stoi przedstawienie, wolno mi mówić i o 
finezjach.

Wyrażając pełne uznanie całemu zespołowi, 
grającemu koncertowo pod reżyserią T. Chmie
lewskiego, trudno jednak nie wyróżnić wykonaw
ców dwu czołowych ról: Panny Bravard i Ga
briela Lamy. Role te nie są żadnymi ..samograja
mi", które odrabiać można na intuicję, jadąc na 
temperamencie i wdzięku. Wymagają od akto 
rów gruntownego przepracowania i przemyślenia 
— że użyję zdewaluow-anego określenia — „wży
cia się" w postać. Pani Barwińska dala P. Bravard 
tyle powagi, przy młodzieńczym wdzięku, tak 
przekonywująco cytowała filozoficzne tendencję, 
z taką inteligencją prowadziła dyskusje z ucz
niami i z dyrektorem, że bez naciągania można 
było uwierzyć i w to, iż zawojowała gruntownie 
gromadę rozwydrzonych młodzieńców, i w to, 
że niebezpieczny eksperyment' skończy się bez 
szkody dla Gabriela, a ona sama nie poparzy 
sobie palców w tym ogniu.

P. Wotiejko, którego występ wroTi Gabriela 
jest debiutem na poznańskiej scenie, zdobył nim 
sobie całkowicie poznańską publiczność. Ma 
świetne warunki sceniczne i uwodzący wdzięk. 
(Biedne pozna”!anki!) Sposób, w jaki ujął rolę 
i opracował ją w drobnych szczegółach, pozwala 
widzieć w nim nie tylko bardzo uzdolnionego, ale 
też sumiennego, poważnie traktującego swą sztu
kę aktora.

Ciekawa sztuka. dobre przedstawienia. Publicz
ność też na, pewno nie zawiedzie.

T. Kraszewski

SZTYCHY

Modnie, bez nie praktycznie
Pan Andrzej miał żonę. Fakt ten nie jest wpra

wdzie żadną rewelacją, gdyż posiadanie żony 
uchodzi w czasach dzisiejszych za rzecz zwykłą, 
podobnie jak cale mnóstwo innych dolegliwości 
żywota, ale małżonka pana Andrzeja popełniła 
pewien nietakt którego fatalne skutki spowodo
wały długi łańcuch nieszczęść i ostateczną minę 
ich pożycia małżeńskiego.

Wychodząc na chwilę do miasta, zostawiła na 
stole jedno z ilustrowanych pism kobiecych. Było 
to zdaje stę „Moda i Życie Praktyczne". Pan 
Andrzej wziął pismo do ręki i przeczytał z za
interesowaniem artykuł traktujący o problemie 
„całowania kobiet w rękę". W jasny i rzeczowy 
sposób, czytelniczki, biorące udział w ogłoszonej 
przez pismo ankiecie, wypowiadały się przeciwko 
temu zwyczajowi, nazywając go niemodnym i 
wręcz niehigienicznym przeżytkiem.

Wywody światłych emancypantek przypadły 
tak dalece do gustu panu Andrzejowi, że posta
nowi! odtąd witać się z paniami jedynie przez 
zwykle podanie ręki. (Modnie i praktycznie — jak 
pisze „Moda i Życie Praktyczne.,.)

Koleżanka biurowa, której nazajutrz rano uści
snął jedynie dłoń nie podnosząc jej — Jak do
tychczas —■ do ust, spojrzała na pana Andrzeja' 
z milczącym zdziwieniem. Była pewna, że się za
pomniał. Ale przy pożegnaniu pan Andrzej po
stąpił w ten sam sposób.

Kiedy do biura przyszła żona jego szefa, przy
witał ją podaniem ręki, nie składając na jej pul
chnych dłoniach tradycyjnego pocałunku. Po 
południu odwiedził kolegę, którego żona pracuje 
w Wydziale Kwaterunkowym. Chodziło o drob
nostkę, O zatwierdzenie przydziału dwóch po
kojów mieszkalnych. Myśląc o załatwieniu swo
jego interesu, pan Andrzej nie zapomniał jednak 
o nowej higieniczne] zasadzie witania dam. Po
danej na przywitanie rączki nie pocałował...

Wieczorem wstąpił do państwa S„ dobrych 
i uczynnych sąsiadów (Ludzie ci pomogli mu kie
dyś w umeblowaniu pokoju, wypożyczając mu 
jedno żelazne łóżko. Pan Andrzej często ich od
wiedzał czując w sercu wdzięczność za tą szla
chetną pomoc). Pamiętając o swym postanowie
niu przywitał wszystkich — nawet panią domu 
—1 zwykłym podaniem ręki.

Córeczka pana Andrzeja chodziła do gimna
zjum. Wczoraj odbyła się wywiadówka przed- 
promocyjna, w czasie której szczęśliwy ojciec do
wiedział się od pani profesor, że dziecko ma 
dobre stopnie i na pewno przejdzie. Był tak ura
dowany pomyślną wiadomością, że przy pożegna
niu zapomniał ucałować podaną mu łaskawie 
przez profesorkę dłoń.

Każda rzecz ma swoją złą stronę — mówią 
ludzie. Zią stroną postępowania pana Andrzeja 
było to, że nową metodę witania i żegnania ko
biet zastosował nawet wobec... własnej żony. To 
przesądziło o jego losie. Gdy wieczorem wróci
wszy do domu nie pocałował małżeńskiej ręki, 
powstała awantura, której odgłosy słyszeli mie
szkańcy kamienic w promieniu jednego kilometra. 
Biedny małżonek zaledwie odwiódł wzburzoną do 
głębi kobietę od poczynienia wstępnych kro
ków rozwodowych. Gdy wytłumaczył się z inten
cji swego postępowania oraz opowiedział o pier
wszym zastosowaniu nowej metody, żona chwy
ciła się źa głowę wołając — Wariacie, zgubiłeś 
nas wszystkicb,_

Sens tych mądrych słów zrozumiał pan An
drzej dopiero następnego dnia. Koleżanka biu
rowa, w chwili, gdy pragnął ją przywitać, od
wróciła się do niego plecami mruknąwszy naj
wyraźniej: — „Gbur".., Szef firmy, ujrzawszy go, 
wypowiedział te mrożące krew w żyłach słowa:: 
— Panie Andrzeju, zachował się pan arogancko 
wobec mojej żony. Bardzo mi przykro, ale Jest 
pan od pierwszego wolny...

Pan Andrzej wróci! złamany do domu. Właśnie 
synowie państwa S. konferowali z żoną w spra
wie owego pożyczonego łóżka. Okazało się, że 
„jest im teraz mocno potrzebne". Zabrali 1 po
szli. Córeczka, ta, która się tak pilnie uczyła, 
wróciła ze szkoły z płaczem. Nie otrzymała pro
mocji do następnej klasy.

Jeszcze tego samego dnia przyszło pismo z 
Wydziału Kwaterunkowego, w którym urząd ten 
pozbawia pana Andrzeja prawa korzystania z 
zajmowanego nieprawnie mieszkania, nakazując 
mu usunąć się wraz z rodziną w terminie 7 dni.

Pan Andrzej przeprowadzi! się. Zmienił mie
szkanie oraz... sposób witania i żegnania kobiet. 
W szczególnych wypadkach całuje teraz nawet 
obydwie ręce dam. Nigdy to nie zaszkodzi, a 
czasem może wiele pomóc.

Jego żona zaś nie zostawia już nigdy pisną 
kobiecych na stoliku...

MTK

zX ruiliii Mtidawniczetfa

Przegląd Wielkopolski.
Ukazał się 10-ty kolejny numer tego mie

sięcznika, pod redakcją dr. Zdzisława Grota 
i -dr. Wincentego Ostrowskiego. W numerze 
znajdujemy- na wstępie pracę prof. T. M. Skał- 
kowskiego, „Karol Marcinkowski" (W setną 
rocznicę zgonu). Nieprzemijające wartości tej 
postaci znalazły w pracy prof. Skałkowskiego 
właściwy wyraz. Źródła, z jakich czerpał autor 
artykułu, wykazują — jak się wydaje — duże 
bogactwo, tym cenniejsze, że oparte na studiach 
rfiemiedkidh.

Również i wszystkie dalsze artykuły PRZE
GLĄDU WIELKOPOLSKIEGO poświęcone są 
Karolowi Marcinkowskiemu. Dr Witold Jakób- 
czyk pisze ,,O żywocie Karola Marcinkowskiego" 
a w pracy zatytułowanej „Marcinkowski a Tren- 
towski" daje obraz wpływów Marcinkowskiego 
na fryburskiego filozofa Trentowskiego, ożenio
nego z Niemką.

Dr Zdzisław Grot pisze o „Nieznanej relacji 
o Marcinkowskim". Pozostałe prace pióra rów
nież dr. Jakóbczyka i dr. Skałkowskiego „Wska
zania i myśli Marcinkowskiego" i „Losy śmier
telnych szczątków Marcinkowskiego" wypełniają 
ten pożyteczny miesięcznik poświęcony kulturze 
wielkopolskiej. Okładkę projektował Marian 
Romala.



STRONA 4

Uroczystości żałobne na Skałce Poznańskiej
Piątek, dnia 15 listopada 1946 rokw

Gertrudy — Przybygniewa 
Słońce wschodzi g. 7.13; zachodzi g. 16.01 
Księżyc wschodzi g. 22.16; zachodzi g. 13.35

(ostatnia kwadra)
Sobota, dnia 16 listopada 1946 rokn

M. B. Ostrobramskiej — Nadamierza 
Słońce wschodzi g. 7.14; zachodzi g. 15.59 
Księżyc wschodzi g. 23.35; zachodzi g. 13.59

Bchg poznańskich wydarzeń
W dniu 7 bm. odbyła się w „Domu Pocztowca" 

uroczysta akademia, zorganizowana staraniem 
Związku Prac. Poczt, i Telekom, z okazji stule
tniej rocznicy urodzin Henryka Sienkiewicza i 
Bolesława Prusa.

Na akademii byli obecni przedstawiciele Dy
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, członkowie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. P. i T. z 
Warszawy, oraz licznie zebrani pracownicy pocz
towi z rodzinami. Uroczystość zagaił prezes Zw. 
Zaw. Prac. P. i T. w Poznaniu p. Osiński, który 
powitał przedstawicieli Dyrekcji i Związku oraz 
wszystkich obecnych. Następnie p. dr Wiatr wy
głosił referat okolicznościowy o Sienkiewiczu 
i Prusie. W części artystycznej-wystąpiła orkie
stra pocztowa pod dyr. p. Stachelskiego, oraz 
chór pocztowców pod kierownictwem p. Jasi- 
czaka. , )

Powody spóźnionego wydawania 
kart i kat.

(J) W wyniku zwiększonego zapotrzebowania 
na karty I kat. w miesiącu listopadzie, w stosun
ku do poprzednich miesięcy, zaznaczył się chwi
lowy ich brak w oddziale kart żywnościowych.

Jak nas informuje Miejski Wydział Aprowiza
cji, brakująca ilość kart już nadeszła i 6ą one 
bieżąco wydawane.

Ponieważ punkty rozdzielcze zasadniczo zakoń
czyły rejestrację wszelkich kart żywnościowych,
wszyscy otrzymujący karty w terminie spóźnio
nym rejestrować je mogą jedynie w punktach 
wskazanych przy odbiorze kart w Wydz. Apro
wizacji.

Niedociągnięcia w rozdziale spowodowane zo
stały przyznaniem kart żywnościowych niektó
rym instytucjom do tej pory ich nie otrzymują
cym oraz wszystkim bez wyjątku uczniom szkół 
zawodowych.

Wszelkie obawy, jakoby mogło zabraknąć arty
kułów przydziałowych w związku ze zwiększoną 
ilością kart, są zupełnie bezpodstawne, ponieważ 
zwolnione towary wystarczą w zupełności na cał
kowite pokrycie zapotrzebowania.

Konferencjo Stronnictwa Ludowego
W niedzielę, 17 bm., o godz. 11-tej odbędzie się 

w Domu Żołnierza Polskiego w Poznaniu przy 
ul. Słowackiego 19 konferencja powiatowa pre
zesów, sekretarzy i mężów zaufania Stronnictwa 
Ludowego z udziałem nowowybranego zarządu 
i delegata Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego z Warszawy.

Celem konferencji jest sprawa nadchodzących 
wyborów.

Adwokat Janiak uniewinniony
Przed paru dniami stanął przed Specjalnym 

Sądem Karnym w Poznaniu, znany na terenie 
Poznania a-dw. Janiak Stanisław, oskarżony o to, 
że podczas okupacji niemieckiej, jako kasjer 
i sekretarz niemieckiego właściciela majętności 
Marcelin, działał na szkodę polskich pracowni
ków, tam zatrudnionych, donosząc o ich najdrob
niejszych przewinieniach, wskutek czego ci byk 
narażeni na bicie i kary pieniężne.

Sąd pod przewodnictwem prezesa S. S. K. Boh
dana Zembrzuskiego, po drobiazgowo przeprowa
dzonej rozprawie stwierdzał całkowitą bezpod
stawność stawianych oskarżonemu zarzutów, wy
dając wyrok uniewinniający. Bronił oskarżonego 
adw. Grzegorzewicz.

W ten sposób adw. Janiak uzyskał pełne za
dośćuczynienie i może wrócić do szeregów po
znańskiej pałestry.

Prawo a życie
Nasz prawnik odpowiada czytelnikom

P. Władysław Wójtowski — Wronki: Mimo, 
iż list Pana jest bardzo obszerny, to niestety wo
bec zrozumiałego rozżalenia zawiera zbyt wiele 
momentów subiektywnych, a zbyt mało obiek
tywnie wartościowego naświetlenia stanu fak
tycznego. Możliwe, że ma Pan rację, gdyż wypo
wiedzenie w czasie choroby jest niedopuszczal
ne, o ile choroba trwa krócej, niż trzy miesiące. 
Poza tym z praktyki wiemy, iż statuty spółdzielń 
zawierają częstokroć zastrzeżenia, że. zwolnienia 
osób, pełniących funkcje kierownicze mogą mieć 
jedynie miejsce za zgodą Związku Rewizyjnego. 
Czy w danym wypadku statut odnośnej spół
dzielni również takie zastrzeżenie zawiera •— 
oczywiście nie wiemy. Sprawa wydaje się na tyle 
skomplikowana, że można by ją wyjaśnić jedy
nie w bezpośredniej rozmowie z prawnikiem, 
gdyż wtenczas tylko można postawić pytania, 
które pozwolą ustalić te fakty, które są ważne 
nie tyliko dla Pana, ale i także dla prawnika. Sko
ro jest Pan bez pracy, to można by za pośredni
ctwem Opieki Społecznej uzyskać bezpłatną po
radę u adwokata, o ile oczywiście nie posiada 
Pan jakiegoś majątku.

P. Marjański — Gniezno: Odradzamy.
P. Marian Kubiak — Poznań: Z gospodarczego 

punktu widzenia można poważnie się zastanowić 
nad słusznością Pańskich żalów. Stan prawny w 
tej chwili jest jednak tego rodzaju, że aczkol
wiek współczujemy, nic poradzić nie możemy.

Heliodor Święcicki spoczął w
(s) W dniu wczorajszym odbyły się o godz. 

9-tej rano w kościele św. Wojciecha uroczystości 
żałobne ku czci śp. Heliodora Święcickiego, pierw
szego rektora Uniwersytetu Poznańskiego — wy
bitnego naukowca i niestrudzonego społecznika.

W nawie kościoła — wśród zieleni i jarzących 
się świec — spoczęła trumna z doczesnymi 
szczątkami śp. Heliodora Święcickiego, nakryta 
białoczerwonym sztandarem oraz insygniami 
władzy rektorskiej. Na trumnie leżał również 
wieniec z liści laurowych z szarfami o barwach 
narodowych od władz uniwersyteckich.

Uroczystą mszę św. żałobną odprawił ks. prób. 
H. Lewandowski, podczas której podniosłe pienia 
wykonał Chór Akademicki. Ceremonie żałobne 
przy trumnie odprawił w asyście duchowieństwa 
J. Eksc. ks. arcybiskup metropolita Dymek, po 
czym wśród dźwięków marsza żałobnego Cho
pina i wśród bicia dzwonów — młodzież akade
micka przeniosła trumnę do krypty zasłużonych. 
Zwłoki śp. Heliodora Święcickiego spoczęły obok 
prochów innych zasłużonych synów naszej Oj
czyzny — w pobliżu niedawno tam złożonych 
trumien dwóch wybitnych muzyków-kompozyto- 
rAw: Feliksa Nowowiejskiego i ks. dra Wacława 
Gieburowskiego. Liczne wieńce pokryły nie
bawem płytę krypty podziemi kościoła św. Woj
ciecha.

0 polepszenie stanu naszych parków i ogrodów
Mało kto wie, że'w Poznaniu istnieje Komisja 

dla Zazieleń i Zadrzewień w Wielkopolsce, któ
rej celem jest wytyczanie planów zalesienia 
względnie zadrzewienia poszczególnych terenów 
czy obiektów, oraz uzgodnienie .tych planów z 
odpowiednimi urzędami w myśl nowoczesnych 
zasad ochrony przyrody. Komisja powstała w 
lutym br., a w skład jej wchodzą przedstawiciele 
W.R.N., Urzędu Wojewódzkiego, D. O. W., Uni
wersytetu Poznańskiego, Rady Ochrony Przyro
dy, Dyrekcji Lasów Państwowych, Rejonowego 
Urzędu Planowania, Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego, Urzędu Inf. i Propagandy, Państwo
wego Instytutu Hydr. Meteor., Wojewódzkiej 
Izby Rolniczej Zw. Zaw. Prac. Leśnych i Przemy-

Znów wyrok śmierci
dla zdrajcy narodu

Dnia 12 listopada 1946 r. przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Poznaniu stanął Głowacki Ro
bert, lir. 16. VI. 1920 r. w Gdańsku, narodowości 
niemieckiej, uskarżony o to, że jako konfident 
gestapo przyczynił się do aresztowania Cholo- 
waja Władysława oraz składał meldunki o na
strojach, panujących wśród ludności polskiej.

Rozprawa, której przewodniczył prezes S. Ś. K. 
Zembrzpski, wykazała całkowitą słuszność' aktu 
oskarżenia. Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, ska
zujący oskarżonego na karę śmierci. Taki los 
czeka wszystkich sługusów hitlerowskich.

Program audycyj radiowych na sobotę, 16 bm.
6.00 Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna

styka poranna; 6.30 Muzyka poranna; 6.57 Audycja 
na „Dzień dobry“; 7.05 Muzyka z Krakowa; 7.15 Wia-, 
domości poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.40 
Muzyka poranna z W-wy; 8.30 Informacje ogólnopol
skie; 8.40 Scherza; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 Przerwa;
11.30 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.40 Gra Włodzi
mierz Horowitz; 11.50 Kronika Poznania i Wielkopolski; 
11.57 Sygnał czasu; lź.05 Audycja dla świetlic robotni
czych; 12.35 „5 minut poezji*'; 12.40 Cezar Franek: Pre
ludium, Chorał i Fuga w wyk. Haliny Przesmyckiej 
(fortepian); 13.00 Koncert południowy; 14.00 Pogadanka 
pt. „Trochę o Instytucie Zachodnim** wygłosi mgr 
Stanisław Krokowski; 14.10 Koncert Orkiestry Roz
głośni Poznańskiej; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
Słuchowisko dla dzieci; 15.30 „Ze świata radia**; 15.35 
Koncert solistów; 16.05 Dziennik popołudniowy: 16.20 
Reportaż dźwiękowy z uroczystości z okazji setnej 
rbcznicy istnienia Zakładów Cegielskiego; 16.35 Skrzyn
ka techniczna; 16.50 Z życia kulturalnego; 17.00 Audy
cja dla młodzieży; 17.25 „Przy sobocie po robocie**;
18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Poradnik dla słucha
czy wiejskich; 19.15 Nadprogram; 19.20 „Kalejdoskop 
muzyczny; 19.45 Skrzynka ogólna nr 58; 19.55 Wiado
mości sportowe; 19.59 Sygnał czasu i myśli wybrane; 
20.01 Dziennik wieczorny; 20.25 Koncert popularny Or
kiestry Symfonicznej P. R.; 21.00 Reportaż dźwiękowy 
na wszystkie rozgłośnie polskie pt. „Opera Poznańska**; ,
21.30 „Głos Młodych**; 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 
Audycja rozrywkowa „Oświadczyny** wg. Czechowa; 
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R.; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego; 23.20 Program na 
dzień następny; 23.30 Koncert życzeń: 23.55 Streszcze
nie ważniejszych wiadomości dziennika.

L. K. —- Zbąszyń; Jeśli nie uda się Panu 
uzyskać kwitu mazalnego na drodze ugodowej, 
to będzie musiał Pan skarżyć o zezwolenie na 
wykreślenie, udowadniając dokonanie zapłaty 
świadkami. Wierzyciel nie ma obowiązku obni
żać swej wierzytelności z tych tytułów, o któ
rych Pan mówi. Odszkodowania wojenne, jak 
dotychczas, nie 6ą żadnym samoistnym tytułem 
prawnym, stwarzającym podstawę do żądania 
przydzielenia majątku poniemieckiego. Przy kup. 
nie jednak tego majątku w pewnych waruaikach 
mogą decydować o pierwszeństwie, niższej ce
nię itp. Przepisów o sprzedaży nieruchomości 
poniemieckich, poza przepisami dotyczącymi go
spodarstw rolnych na Ziemiach Odzyskanych, 
jak na razie, brak.

P. Łucja Szcz. — Wielkawieś: Jeśli jest tak, 
jak Pani sprawę przedstawiła, to matka powinna 
proces wygrać. W obecnym stanie nie pozo6taje 
ndc innego, jak czekać na wyrok Sądu. Od wy
roku niekorzystnego może matka Pani wnieść, 
odwołanie.

Wdowa po więźniu politycznym. Wniosek może 
Pani zrobić, czasami może się udać. Wobec tego, 
że Urzędy Ziemskie zostały zespolone z władza
mi administracji ogólnej, do załatwienia tego ro
dzaju 6prawy jest obecnie właściwe Starostwo 
Powiatowe, przy którym funkcjonuje odnośna 
komórka fachowa.

grobach zasłużonych
W uroczystościach wzięło udział grono profe

sorskie Uniwersytetu Poznańskiego z prorektorem 
Schrammem i Lisowskim na czele, z szczególnie 
licznie reprezentowanym Wydziałem Lekarskim 
z b. rektorem U. P. prof. drem St. Dąbrowskim 
oTaz przedstawicielami władz i szerokich sfer 
świata lekarskiego. Młodzież akademicka wraz 
ze społeczeństwem poznańskim złożyła w skupie
niu hołd prochom swego wielkiego Nauczyciela 
i Przewodnika.

Heiiodor Święcicki urodził się w Poznaniu 
3 Lipca 1854 r. Po ukończeniu gimnazjum w Śre
mie w r. 1873 rozpoczął studia medyczne tego 
roku w Uniwersytecie Wrocławskim. Już jako 
młodziutki student napisał dwie prace uaukowe; 
jedną z zakresu fizjologii doświadczalnej, drugą 
z dziedziny historii medycyny. Obie zostały 
uwieńczone nagrodami przez Wrocławski Wydział 
Lekarski. Dyplom doktora medycyny i chirurgii 
otrzymał w roku 1877. Osiadłszy na stałe w Po
znaniu rozpoczął niebawem praktykę prywatną, 
biorąc równocześnie żywy udział w pracach. Za
rządu Tow. Przyjaciół Nauk. W celu wydosko
nalenia się w położnictwie, i w chorobach kobie
cych wyjeżdża za granicę i w różnych miastach 
niemieckich, m. in. w Dreźnie, Jenie, a zwłaszcza 
w’ Erlandze zdobywa wiedzę praktyczną w obra-

słu Drzewnego, Zw. Sam. Chłopskiej oraz Za
rządu stół. m. Poznania.

Odpowiednikami tej Komisji w terenie są Ko
misje Powiatowe, które rozpatrują zagadnienia 
o lokalnym znaczeniu. Komisja odbywa co mie
siąc zebrania, na których poszczególni członko
wie składają sprawozdania z postępów pracy.

Obecnie jedną z ważnych spraw, jaką Komisja 
prowadzi jest kwestia utrzymania i rozszerzenia 
pasów zieleni dookoła miasta Poznania. Pasy 
te poprawią zdrowotność miasta. Ambicją każ
dego mieszkańca Poznania winno być zatem, aby 
gaje te chronić przed niszczeniem. Ochrona po
lega nie tylko na tym, że sami nie powinniśmy 
niszczyć drzew, ale przede wszystkim musimy 
zwracać uwagę tym, którzy nie doceniając zna
czenia zieleni dla naszego miasta niszczą parki 
i ogrody. Na taką właśnie pomoc ze strony spo
łeczeństwa liczy Komisja dla Zazieleń i Zadrze
wień Wielkopolski.

Nowe nominacje w poznańskim 
sądownictwie

Jak się dowiadujemy, Minister Sprawiedliwo
ści mianował ob. prezesa Specjalnego Sądu Kar
nego w Poznaniu Bohdana Zembrzuskiego preze
sem Sądu Okręgowego w Poznaniu. Dotychcza
sowy wiceprezes S. O. Daszyński, pełniący obo
wiązki prezesa Sądu Okręgowego został miano
wany Sędzią Sądu Najwyższego. Równocześnie 
dotychczasowy wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
Witold Kutzner został mianowany sędzią Sądu 
Najwyższego, a prokurator Specjalnego Sądu Kar
nego Wacław Jonsik został mianowany proku
ratorem Sądu Najwyższego. Tym samym zarzą
dzeniem przeniesiony został sędzia Ostrowski 
Włodzimierz ze Specjalnego Sądra Karnego w Po
znaniu, na stanowisko sędziego Sądu Apelacyj
nego w Poznaniu z delegacją na przewodniczą
cego wydziału dla spraw specjalnych. Z. T.

Sprostowanie
Chochlik drukarski, jaki zakradł się do wczo

rajszej recenzji operowej dra Z. Sitowskiego, 
zniekształcił sens kilku zdań. Odnośne ustępy 
winny brzmieć: „Znając skądinąd sumienność 
pracy operowej dyr. Latoszewskiego, można przy
puszczać, że tym razem prób nie starczyło". Je
dno ze zdań, charakteryzujących grę p. Zofii Pę
dy czkowskiej winno brzmieć: „Trzeba było wi
dzieć jej pozy, mimikę, charme tańczącej Colom- 
tiny.. ______________

KOMUNIKATY
Sodalicja Mariańska Urzędników w Poznaniu 

zawiadamia, że nabożeństwo miesięczne odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 bm. o godzinie 8-mej w 
kaplicy sodalicyjnej przy kościele oo. Jezuitów, 
ul. Dominikańska.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. Poznań
wzywa członków pobierających karty żywnościo
we I kat. do pobrania kart odzieżowych. Człon
kowie, którzy oddali odcinki z kat I za miesiąc 
lipiec na węgiel winni z kartą lipcową zgłosić 

jsię po odbiór bonu na węgiel.
Tow. „Harmonia" śpiewa na mszy, świętej w 

środę, dnia 20 bm. o godz. 7 w kościele św. 
Michała (ul. Matejki) i w niedzielę 24 bm. o godz. 
9-tej w kościółku przy ul. Masztalarskiej.

Przybycie na próby wspólne w dniach 15, 18 
i 22 bm. wszystkich członków obowiązkowe.

Baczność! Zarząd Główny Związku Powstań
ców Wielkopolskich 1918-19 zwołuje na dzień 
17 listopada 1946 r., niedziela, o godz. 10-tej. 
Zebranie Informacyjne dla Powstańców Wielko
polskich zamieszkałych w dzielnicy Jeżyce, So- 
łacz i Winiary — które odbędzie się w Harcówce 
VII Hufca Harcerzy, przy ul. Grudzieniec 61 
(blisko mostu Jeżyckiego).

Liga Kobiet przy Zakładach Siły, Światła 1 Wody 
urządza w sobotę, dnia 16 bm., zabawę taneczną. Po
czątek od godz. 20—5-tej rana. Orkiestra wyborowa. 
Czysty zysk na urządzenie Mikołaja dla wszystkich 
sierot po pomordowanych naszych pracownikach. 
Wstęp 40,—- zł. 41977a

Koło Przyjaciół popularnych Wilków Morskich w Po
znaniu urządza w sobotę, dnia 16 bm w salach parte
rowych Urzędu Wojewódzkiego zabawę jesienną. Do
borowa orkiestra, własny bufet oraz występy własne
go zespołu artystycznego umilą pobyt na zabawie. 
Wejście z ul. Gołębiej. Początek o godz. 19-tej. Resztę 
zaproszeń odebrać można w f-mle W. Chrzanowski, pi. 
Wolności 2. Wszystkich przyjaciół i sympatyków ser
decznie zaprasza Zarząd Koła. 41879

Instytut Rzemieślniczo-Przemyslowy w Poznaniu, ul. 
Działyńskich 4, zawiadamia, że przyjmuje jeszcze zgło
szenia na kurs mistrzowski dla murarzy i cieśli oraz 
na kurs rysunków zawodowych dla stolarzy 1 tapice
rów. Lekcje rozpoczynają się dla murarzy i cieśli w 
poniedziałek, 18 bm., o godz. 16.30; dla stolarzy i tapi
cerów we wtorek, 19 bm., o godz. 16.30, 41916

nej specjalności. W wyniku tych studiów zakłada 
z czasem prywatną klinikę położniczo-ginekolo
giczną, wykonując osobiście wiele najtrudniej
szych operacyj.

Praktyki lekarskiej nie uważał jednak Hefio- 
dor Święcicki nigdy za główne zadanie swego ży
cia. Znacznie więcej pociągała go praca naukowa: 
i społeczna. Ogłoszone drukiem w roku 1890 w 
Poznaniu 25 prac naukowych świadczy o jego 
mrówczej pracowitości i wszechstronności za
interesowań w dziedzinie historii medycyny, 
embriologii, histoiogii i położnictwa. Dużą rolę 
odegrał Heiiodor Święcicki w Poznańskim Tow. 
Przyjaciół Nauk, objąwszy po śmierci arcybisku
pa Likowskiego prezesurę tej instytucji. Na tym 
stanowisku okazał wiele energii i przedsiębior
czości, przyczyniając się wybitnie do rozwoju 
Towarzystwa.

Gdy panowanie Niemców w Poznańskiem chy
liło się ku upadkowi, wystąpił z inicjatywą zało
żenia uniwersytetu w Poznaniu — uważając że 
Tow. Przyjaciół Nauk jest właśnie powołane do 
zajęcia się tą sprawą. Realizacji tego planu po
święcił wszystkie swe siły i zdolności. W maju 
1919 r. uniwersytet został uroczyście otwarty. 
Należy się przeto Heliodorowi Święcickiemu za
szczytne miejsce w historii rozwoju Tow. Przy
jaciół Nauk. Niemałe zasługi położył również 
w Tow. Pomocy Naukowej im. Karola Marcin
kowskiego, będąc przez lat przeszło 20 jego prze
wodniczącym. Jako naczelny redaktor „Nowiu 
Lekarskich" po Bolesławie Wicherkiewiczu dbał 
bardzo o rozwój tego jedynego w zaborze pru
skim czasopisma lekarskiego.

Działalność naukowa Heliodora Święcickiego 
znalazła ogólne uznanie w Polsce. Wszechnica 
Jagiellońska mianowała go doktorem honorowym 
medycyny w r. 1900. Akademia Nauk Lekarskich 
w Warszawie powołała go na członka czynnego, 
jak również Towarzystwo Lekarskie w Warsza
wie, Krakowie, Lwowie, Wilnie, Lodzi i Lublinie. 
Towarzystwa Lekarzy i Przyrodników polskich 
w Petersburgu mianowały go swoim członkiem 
honorowym. Spotkało go uznanie i za granicą: 
otrzymał ordery francuskie „Officier de l’Instruc- 
tion publique‘‘ i oficera Legii Honorowej.

Największą jednak radość w życiu Heliodora 
Święcickiego dawała mu praca na Uniwersytecie 
Poznańskim, którego był inicjatorem i głównym 
założycielem. Wybrany w r. 1919 przez komisję 
organizującą Uniwersytet Poznański na profe
sora zwyczajnego ginekologii, wybrany został 
równocześnie rektorem Uniwersytetu. Odtąd do 
końca swego życia dzierżył berło rektorskie w 
swej dzielnej dłoni, wybierany sześciokrotnie na 
ten najwyższy urząd uniwersytecki.

Godnym zakończeniem pracowitego i owocnego 
żywota było utworzenie przez Heliodora Świę
cickiego z dorobku całego życia fundacji „Na
uka i Praca", mającej na celu popieranie nauki 
polskiej, uczonych i kształcącej się młodzieży.

Wczorajsze uroczystości związane ze złożeniem 
Jego zwłok do grobów Zasłużonych na Skałce 
Poznańskiej były hołdem całego społeczeństwa 
wielkopolskiego dla wiekopomnych zasług wiel
kiego Polaka, naukowca i społecznika.

Jcatey i kina
Piątek, 15 listopada 1946

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Zemsta Nie
toperza"; jutro, godz. 19-ta — „Straszny Dwór".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szcze
niaki**.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Wesele 
Figara**.

Teatr „Komedia Muzyczna**: dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Królowa Przedmieścia**.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8) — Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Kopciuszek**; 
Teatr Lalki — nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś 1 jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska Mucha**.

„Kukułka Poznańska*4 — kawiarnia „As, piać 
Wolności 4 — dziś i jutro, godz. 19-ta — „Wia
domo, Chmurkowska**.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 15-ta, 17-ta i 19-ta — „Królewna 

Śnieżka**. Bałtyk: godz. 16-ta, 18-ta i 20-ta — „Kró
lewna Śnieżka**. Muza: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — 
„Skarb rodziny Goupi**. Rialto: godz. 16-ta, 18-ta 
i 20-ta — „Uwodziciel**. Warta: godz. 16-ta, 18-ta 
i 20-ta — „Zwariowane lotnisko**. Oświatowe TUR, 
ul. Przemysłowa 48, codziennie o godz. 17-tej — 
„W Krainie Wiecznych Lddów".

Z Teatru Wielkiego
W piątek ciesząca się niesłabnącym powodze

niem „Zemsta Nietoperza** z pp. Dziurzyńską, 
Kostalówną, Wardą, Bratkiewiczem, Horskim, 
Marjańskim, Prządą, Szpingierem i Wojnickim. 
Dyryguje Edwin Kowalski.

W sobotę opera narodowa Moniuszki „Straszny 
Dwór“ w doborowej obsadzie śpiewaczej w reży
serii p. Urbanowicza i pod batutą Stefana Barań
skiego. Przedstawienie dla uczestników uroczy
stości 100-lecia firmy Cegielski.

Z Teatru Polskiego „Szczeniaki*4
Dziś „Szczeniaki** Roger-Ferdinanda. Sztuka 

osiągnęła duży sukces, na który złożyły się po
mysłowa i wnikliwa reżyseria Tadeusza Chmie
lewskiego, rzeczowe piękne w swej prostocie de
koracje Stanisława Jarockiego, wreszcie zharmo
nizowana z podłożem sztuki, wyrównana i na 
właściwym poziomie utrzymana gra wszystkich 
wykonawców.

W Teatrze „Komedia Muzyczna44 — 
„Królowa Przedmieścia44 

Codziennie o godz. 19.30 teatr gra przy dużym 
powodzeniu wodewil „Królowa Przedmieścia**, 
pełen piosenek, tańców, humoru i sentymentu. 
Widownia bawi się na komedii doskonale. Sala 
ogrzana.

W „Kukułce44 — Chaplin w spódnicy
Przyjęta entuzjastycznie przez publiczność pre

mierową — Maria Chmurkowska, kapitalna od
twórczyni satyr, parodyj i grotesek —występować 
będzie w „Kukułce** tylko do niedzieli, dnia 
17 bm. włącznie.

Obok Marii Chmurko ws ki ej, występuje po raz 
pierwszy w „Kukułce1* znakomita śpiewaczka 
Opery Poznańskiej, obdarzona pięknym lirycz
nym sopranem — Helena Korff-Kawecka oraz 
stały zespół klubu w osobach Elżbietv Marzin- 
kówny, Stefana Drewicza i Witolda Kandulskiego. 
Przedsprzedaż pozostałych biletów w kawiarni 
„As** w godzinach 12—15. Stoliki należy zama
wiać, wykupując jednocześnie bilety.
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W sobotę, dnia 16 listopada 1*546 r. o godz. 14-tej odbędzie się 
na cmentarzu parafialnym w Bełżycach (24 km od Lublina) 
ekshumacja zwłok i krótkie nabożeństwo w tamtejszym kościele 
parafialnym za duszę śp.

Przetarg
■

profesora i rektora Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
zmarłego w Bełżycach dnia 9 października 1942 r.

Po przewiezieniu ciała do Lublina w niedzielę, 17 listopada br. 
w kościele uniwersyteckim przy alejach Racławickich o godz. 
10 rano zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo żałobne, 
a o godz. 15 J. E. ks. dr Stefan Wyszyński, biskup lubelski, 
odprowadzi zwłoki na cmentarz przy ul. Lipowej.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia Przyjaciół i Wycho
wanków K. U. L.

Rektor, Senat i Towarzystwo Przyjaciół 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego

11-252'

W niedzielę, dnia 
17 listopada 1946 r., 
o godz. 9-tej odpra
wione zostanie w ko
ściele Zmartwych
wstania Pańskiego na 
Wildzie

nabożeństwo
żałobne

za poległych i umę
czonych w obozach 

koncentracyjnych 
harcerzy-dwudziesta-
ków, śp.
Antoniego Binkow

skiego
Teodora Czuba 
Antoniego Janiszew

skiego
Czesława Napleralę 
Ryszarda Nieboraka 
Waldemara Nowako

wskiego
Henryka Sołeckiego 
Kazimierza Woźniaka 
o czym zawiadamia 
rodziny, przyjaciół 
i kolegów
20 Szczep Harcerzy 
im. Gen. J. Sowiń
skiego w Poznaniu.

41895

Dnia 12 listopada 1946 r. zasnął w Bogu, opa
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż i najtroskliwszy tatuś, śp.

Ludwik Rumiński
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o godz. 
10.30 na cmentarzu w Głównie, o czym zawia
damia

ciężko strapiona 
żona z dziećmi 1 rodzina

Poznań, Chlebowa 5. 41890

s tP.
Józef Świderski
ur. 21 września 1904 

w Poznaniu 
b. więzień polityczny 
obozu koncentracyj

nego w Dachau 
zmarł dnia 12 listopa
da 1946. Pogrzeb od
będzie się w sobotę, 
16 bm., o godz. 11.30 
na cmentarzu jeżyc
kim. O liczny udział 
kolegów w pogrzebie
prosi
Zarząd Koła Związku 

b. Więźniów 
Politycznych

41937

KUPUJĘ

W siódmą bolesną rocznicę śmierci naszego nieodżałowanego 
męża, ojca, teścia i wujka, śp.

Walentego Siennickiego
który zginą! śmiercią męczeńską na Porcie VII, odprawiona 
zostanie w poniedziałek, dnia 18 listopada 1946 r. o godz. 8.30 
rano

msza Aw.
w kościele parafialnym w Sobocie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Gclęczewo. 41127

W drugą, bolesną rocznicę śmierci, zamęczonego w Forcie VII 
i w obozie koncentracyjnym w Żabikowie, śp.

Bolesława Dębowskiego
odprawiona zostanie w sobotę, dnia 16 listopada 1946 r. o godz. 
8-mej

msza św.
w kościele farnym, o czym zawiadamia

rodzina
41949

Zarząd Jarocińskiej Wąskotorowej Kolei Po
wiatowej w Witaszycach ogłasza przetarg nie
ograniczony i zaprasza do składania ofert pisem
nych na wykonanie miedzianego paleniska do ko- 
tia parowozu „Hagans'.

Oferty winny być składane w Zarządzie Kolei 
na St. Witaszyce do dnia 28. II. 1947 godziny 
11-tej w zalakowanych kopertach bez podania 
firmy, lecz z odnotacją. „Oferta na wykonanie 
paleniska do kotła parowozu firmy „Hagans".

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. II. 1947 o go
dzinie 12-tej w biurze Zarządu Kolei. Bliższych 
informacji udziela Zarząd Kolei w Witaszycach.

Zarząd Kolei zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek od
szkodowań. 11-250

• •

2 odbiorniki bateryjne 
1 odbiornik na prrjd zmienny

również bez lamp
ktipi nałychmiasl 42024

F-a RENOMA
Poznań, Stary Rynek 23 «

Kupię
motor Adler Dinlomal 50 PS

FI. Kosmala
Poznań, Różana 21-22

* STfMPLC?
,POZNAŃ tĄ £tva

ZŁOTĄ BIŻUTERIĘ 
Srebro - Zegsrki - Budziki 
I ZEGARY KOMINKOWE

Fa WITOLD STAJSWSKI - P o X n a A
ul, Półwlejska 9b 39324

Rutynowanego kasjera
poszukuje zaraz

Okręgowy Oddział Spożywczy 
w Poznaniu, ul. Składowa 4

Fotografie wieczne na por
celanie, do nagrobków wy
konywa artystycznie — 
„El-Cha-Film", Warszawa, 
Jerozolimska 27. Prowincję 
informujemy listownie.

10-352

Znak ochronny
Poznańskiej Wył wórni SroJItów Jpozywezyeł

FI- Kosmala, Poznań
ul. Różana 21/22 Telefon 29-45

Szanownych naszych Odbiorców, a zwłaszcza Szanowne Panie 
prosimy o baczne zwracanie uwagi na powyższy nasz znak 
ochronny, tym bardziej, że pojawiły się falsyfikaty naszych 
ogólnie znanych i cenionych wyrobów z podrobionym znakiem
ochronnym. , . ,

Ostrzegamy przed dalszym nadużywaniem naszego znaku
ochronnego i puszczaniem na rynek mniej wartościowych wy
robów, gdyż winnych pociągniemy do odpowiedzialności sądowej. 

Na nadchodzące święta polecamy znane ze swej jakości
Budynie

Galaretki
Cukier wanilinowy

Proszek do pie cz e n i a
Olejki do pieczenia

Korzenie do pierników
1,-265 Proszek na sosy

TZesbaaracja „Backus
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 5 Tel. 13-45 

zaprasza 
Sympatyków i bywalców na

Wieprz obicie
kfóre odbędzie się dnia 16. XI. 46 r.

Borysiak i Ska.

Spirytus drzewny
furfurol, aldehydy, allife 
(dla celów technicznych)
sprzedają

w Wosowskłej, 
tel. Wosowska nr 1

Str»e!cc
11-230

Oczka podnoszę szybko i 
tanio. F.-a Jóźwiak, św. 
Marcin 50. 41662

OPAKOWANIA TEK
TUROWE oraz pudełka 
oklejane wszelkiego ro
dzaju wykonuje Firma 
„Znicz", Wytw. Karto- 
naży, Poznań, Kramar
ska 4, tel. 48-06. 41027

Kujawianka — Jeżyce. Re
stauracja — dancing do 
rana. Szamarzewskiego 12.

11-217

\ Za złożone nam życzenia
Godów Małżeńskich składamy Panu Burmistrzo- g

X wl m. Jarocina oraz wszystkim znajomym ser- X 

X deczne A

| „Bóg ,zapłać“
Mikołajostwo Kujawiakowie £ 

\ 42009 w Jarocinie

Przeróbki maszyn
dopisania na układ polski oraz fachowe 
naprawy wszelkich maszyn biurowych 
wykonuje ReMa Maszyny Biurowe 
41867 W. CZAJKA i Ska

Poznań, św. Marcin 5, tel. 44-07 
ZAKUP SPRZEDAŻ

Reklama współdziała
w odbudowia kraju!

Przeniosłem firmę moją z ulicy Limanowskiego 5, I ptr. do 
odbudowanych lokali przedwojennych przy ulicy

Marszałka Focha 60
Rzetelna i fachowa obsługa dają gwarancję korzystnego zakupu 

50 lał w służbie kl enia — 1896 - 1946 
Specj. skład bielizny, pończoch, podnoszenia oczek i wprawiania slóp

H. KOCZORSKI
właśc. firmy „EWA" Poznań

Otwieram równocześnie
AGENTURĘ POZNAŃSKIEJ PRALNI CHEM. I FARBJARNI Wtw&z Sp.

RYBY
Wielkopolska Spółdzielnia Rybacka 
z o. u. w Poznaniu — Szkolna 11, pcctoje do 
wiadomości, że już przyjmuje za
mówienia na rybę wigilijny dla pra- 
cov/ników instytucji, stołówek, szpitali i re
stauracji.

Ze względu na wielkie zapotrzebowanie, zgłoszenia są przyj
mowane do 1 grudnia br.
Po fym ierminie Spółdzielnia nie gwarantuje dostawy

Opony
i dętki do samochodu

16 X 550, w dobrym stanie, kupimy
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"

Poznań, ulica Wyspiańskiego 10, I piętro, pok. 2.
40930

Dhklepwa SpOidz ein a , LOTH Kfl1'
w Starogrodzie k. Szczecina

poszukuje zdolnych ekspedientów 
(samotnych) z branży spożywczej 

i wiókienniczo-konfekcyjnej'. 
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw 

kierować do Zarządu.

( OGtoszEiM drobię Ko
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej. 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro.J 64“75- ~

Bank 
„Społem" nr 8 

w soboty od 8-mej rano 
Za terminowy druk ogło-

Lekarskie

szeń Administracja nie odpowiada.

Kąpiele lecznicze, masa
że, elektryzacje* Poznań
ski Zakład Przyrodoleczni
czy, al. Marcinkowskiego 
20,' tel. 33-26. 41031

Feliks Ott — dentysta,
Marsz. Focha 39 przyjmuję 
znów 9—13-tej i 15—18-tej.

Mgr Kuntzówna, specja
listka pielęgnacji cery — 
włosów. Słowackiego 34 
m. 4; 10—12 i-16—17. 41957

Wolne posady

Dziewczyny do praę do
mowych z gotowaniem po
trzebuję. Stęszewska 1 
1 (Górczyn). 41418

Potrzebna pomoc domowa, 
najchętniej sierota, z utrzy
maniem i spaniem. R. Mu- 
sielski, Poznań, Bukow
ska 15 m. 9. 41523

Dziewczyna starsza z cał
kowitym utrzymaniem po
trzebna. Lowiński, W. Gaf- 
bary 45. .Zgłoszenia od 16 
do 17-tej. 41861

Dziewczyna do pomocy 
domowej z prowincji po
trzebna. Adres wskażc 
„Głos Wielkop." nr 41620.

Dobry pomocnik krawiec
ki potrzebny. Daszyńskie
go 119, m. 6. 41832

Uczennica i dziewczyna 
do prac składowych pilna, 
uczciwa zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia przyjmuje fir
ma „The Gentleman", Po
znań, ul. Paderewskiego 1, 
interes narożnikowy.

41735

Panienkę do pomocy przy 
bufęcie śniadalni zaraz. 
Oferty: „PAR", Ratajcza
ka 7, pod „11,478". 42017

Dziewczyna do wszystkie
go potrzebna. Mickiewicza 
nr 2125, wejście III, m. 7.

41974
Praktykantkę biurową
przyjmie przedsiębiorstwo 
handlowe. Zgłoszenia pi
semne z życiorysem. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 
41712.

Gosposia z dobrym goto
waniem, dobre warunki. 
Wiadomość: Dąbrowskiego 
1, F-a Zachód, Tel. 39-50.

42006

Inteligentna dziewczyna 
lub bezdzietna wdowa po
trzebna do prowadzenia 
gospodarstwa domowego. 
Znajomość gotowania. Pen
sja 1000 złotych z utrzyma
niem. Zgłoszenia: Poznań, 
Kopczyńskiego 10 m. 6.

41885

Krawcy na spodnie miaro
we mogą się zgłosić. Gło
wacki, Dąbrowskiego 46. 
wejście Rynek. 42013

Starszy chłopiec do wszel
kich prac może się zgło
sić. Wrocławska nr 38 38.

42005

Czeladnik krawiecki po
trzebny. Poznań, Zeyłanda 
nr 4. 41971

Woźnica natychmiast po
trzebny. Wierzbięcice 39,
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Krawcowa aamodrlelna,
pierwszorzędna stta, za- 
raz, dobre wynagrodzenie. 
Wroniecka 14. 41978

Poszukiwana zdrowa oso
ba do pomocy przy dziec
ku, wymagana znajomość 
języka angielskiego lub 
francuskiego, wzorowa 
czystość i porządek. Wy
sokie wynagrodzenie. Zgło
szenia: Hotel Continental, 
pokój nr 108. 41969

Inteligentna panienka po
szukuje pracy biurowej 
lub innej. Oferty: „Głos 
Wielkopolski** nr 41643.

Nadzwyczajna okazja! Ka
mienicę śródmieściu, skła
dy, wolne mieszkanie bez 
kwaterunku — 120.000 do
chodu, nieodwołalnie ta
nio sprzedam. „Union**, 
Rzeczypospolitej 4. 41354

Fortepian krótki Bechsteln,
pianino, harmonium. Zy
gmunta Augusta 3 m. 3.

41501

W WWW
CHOLEWKARZ

samodzielny do 
prowadzenia war
sztatu kompletnie 
urządzonego

potrzebny.
Adr. wskaże „PAR" •

Ratajczaka 7 — pod 
,,11,469“. 42011

Dziewczyna do prac domo
wych, czysta, uczciwa, za
raz. Pawlaczyk, Spokojna 
27 m. 17. 41958

Robotnicy młodociani, mo
żliwie przyuczeni, zaraz 
potrzebni. Fabryka Wo
zów. Rybaki 4/6. 40598

Pomoc domowa potrzebna 
uczciwa za dobrym wyna
grodzeniem. Poznań, Pło
wiecka 11 m. 1, okolica 
Ostroroga. 41964

Mistrz kowalski, dobry or
ganizator, specjalista bu
dowy wozów i na fabry
katy zaraz potrzebny na 
dobrych warunkach. Fa
bryka Wozów, Rybaki 4/6.

41670

Księgowego - kalkulatora 
poszukuje Państwowe Zje
dnoczenie Przemysłu Cu- 
k'erniczego, Poznań, ul. 
C eszkowskiego 1. 11-263

Potrzebna służąca starsza 
do wszystkiego. Oferty: 
Jeziorki k. Poznania — 
Chełchowska. 11-260

PsaraiR Krawiecki
potrzebny na stałą pracę 

Zakład krawiecki 
JOZEF PIECHOWIAK 

św. Marcin 66/67
41759

Samodzielna gosposia, czy
sta, do 3 osób z prowincji 
potrzebna. Poznań, 27 Gru
dnia 4. Kautsch. 42031

Formiarze i modelarze po
trzebni zaraz. Dla kawa
lerów mieszkanie. Warun
ki dobre. Oferty: Państw. 
Przeds. *Trakt. i Maszyn 
Roln. — Stacja Chodzież.

11-256

Dziewczyna przychodnia z 
gotowaniem zaraz potrze
bna. Skład spożywczy, ul. 
Matejki 44. 41938

Młodsza dzielna ekspe
dientka może się zgłosić. 
Skład bławatów, Marszałka 
Focha 43. 41904

Wychowawczyni potrze
bna dwoje dzieci. Zgło
szenia: Hotel Continental, 
pokój 327, między 16 i 19.

41909

Korespondentka, jęz. ang.. 
franc., niem., znajomość 
książkowości, poszukuje 
odpowiedniej posady. Of.: 
„Głos Wielkop.** nr 41573.

Robotnik, lat 34, silny, szu
ka pracy. Of.: „Głos' Wiel
kopolski" nr 41756.

Szofer z kilkuletnią prak
tyką poszukuje posady. Of 
„Głos Wielkopolski" nr 
41760.

Ogrodnik-bartnik obezna
ny ze wszystkimi gałęzia
mi swego zawodu, dobre 
polecenia, przyjmie posa
dę samodzielną. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 41931.

Wykwalifikowany elektro
monter poszukuje pracy. 
Oferty: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 1922a. 41986

Siła biurowa, pisząca na 
maszynie, przyjmie posadę 
jako początkująca. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 42028

Maszynistka ze znajomo
ścią prac biurowych szuka 
posady. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 42033.

Urzędnik gospodarczy, lat 
55, doświadczony, przyjmie 
od 1 stycznia stanowisko 
rządcy lub kasjera. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 41900.

Nauka

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-14
Tańce nowoczesne — na
rodowe wyucza balet- 
mistrz Szczurek. Zgłosze
nia: Przecznica 2, parter.

41079

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna, 
Tan Szczurek, aleje Mar
cinkowskiego 2a, ‘parter.

41369

Przygotowuję do gimna
zjum w przyspieszonym 
tempie. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 41966.

Pomoc w języku angiel
skim, polskim potrzebna. 
M. Focha 43 (kolonialka).

41907

Osobiste

Obelgę i zniewagę rzuco
ną publicznie w dniu 6 li
stopada 1946 r. na stacji 
w Gubinie na Naczelnika 
Urzędu Celnego Łucjana 
Pecha w Gubinie odwołu
ję, a Jego gorąco przepra
szam. Antoni Kaźmierczak, 
torowy stacji Gubin nad 
Nisą. 41906

Mody
damskie I męskie 
— pierwszorzędnie 
wykonuje

Te’esfor ŚledzinsRi
mistrz krawiecki 
Poznań, ulica Mo
stowa 16, m. 11.

41716

Ogrodnika obeznanego w 
pędzeniu róż poszukuje 
Dyrekcja Zakładów Ogro
dniczych w Chruścinie, 
pow. Grodków, stacja ko
lejowa Sokołówek (Śląsk 
Opolski). Zgłoszenia, w za
łączeniu odpisy świadectw, 
n ^uwzględnione pozosta
ną bez odpowiedzi. 41933

Hallo uwaga! Lampy ra
diowe kupuje i przyjmuje 
do badania na emisję po 
10,— zł firma „Emka", uł. 
Wrocławska 3Ó — Własne 
warsztaty naprawy. 41493

Sprzedaże

ELEKTRO
MONTERÓW

przyjmuje

F-ma Jaa MrnR

Meble różne, nowe, uży 
wane, komplety oraz od 
dzielne sztuki, wielki wy 
bór, okazyjnie. Stefan Ja
niak, Rybaki 6. 25789

Parcelę 800 m’ Poznań- 
Górczyn sprzedam. Oferty: 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1, nr 1893. 41653

Platforma z koniem 1 po-
wózka. Składnica węgli — 
Napierała, Krzyżowniki,
pow. Poznań, od 17—18-tej.

41666

Pianina najkorzystniej — 
Drygas, Skarbowa 15. 40619

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, chodniki, aparaty 
radiowe. Pertek, Kraszew
skiego 17. 11-245

Kiosk nowoczesny z urzą
dzeniem, bez miejsca po
stoju, korzystnie sprzedam 
Informacje Mylna 19, m 18

41769

LAMPY
kuchenki, żelazka, ze
gary na prąd zmien
ny i stały oraz sprzęt 

elektrotechniczny 
poleca

St. Duchowski 1 Ska
Poznań,

Mielżyńsklego nr 16. 
Tel. 32-26. 42007

Sypialnie, kuchnie, poje
dyncze sztuki, poleca oka
zyjnie. Sw. Marcin 75 — 
komis. 40203

Rowery damski 1 męski z 
oświetleniem. Hetmańska 
3, m 3. 41736

Bryczkę jednokonną, oka
zyjnie sprzedam. Swa
rzędz, Rynek 27, m 28, tel. 
14. 41740

Samochód sprzedam, pół- 
ciężarówkę. Garaże Mię
dzynarodowe, ul. Kazim. 
Wielkiego, godz. 16—14.

41816

Dom w Gnieźnie (w tym 2 
składy) w dóbr, punkcie 
miasta do sprzedania. Zgł.: 
„Paletka" skład papieru 
Kraszewskiego 2. 41781

Kamienicę komfortową, so
lidnej budowy, dóbr, dziel
nicy, natychmiast sprze
dam, 3.000.000. Gruszczyń
ski, Wawrzyniaka 22. 41790

Centrokomis sprzeda ma
szynę do liczenia arytmo
metr „Triumphator" czte
ry działania. Marcinkow
skiego 19. 42023

Wóz do żwiru 3 cal. koł. 
Wioślarska 59. 42004

2 łóżka materacami, szafa, 
szafonierka, piec żelazny 
pokojowy. Stolarnia, Mo
stowa 37. 41998

Sprzedam drobiazgi garde
roby niemowlęcej. Adres 
wskaże „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 1928. 41993

Futro męskie elki kołnierz 
wydra. Adres . wskaże: 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1, nr 1924. 41988

Urządzenie składowe na 
każdą branżę okazyjnie 
sprzedam. Oferty nr 1925 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. 41939

Najmodniejsze kapelusze 
damskie, furażerki, berety 
poleca Lewicka, Kraszew
skiego 17, wejście. Szama
rzewskiego. 41979

Szory na dwa konie nowe 
na sprzedaż. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 41980.

Saksofon, wirówkę, opony 
samochodowe, samowar 
sprzedam. Poznań, Słowac
kiego 39 m. 11. 41720

Pasy skórzane, parciane
gumowane, gurty elewa
torowe, kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418

Motopompę benzynową — 
DKW 28 PS kupi „Hatech" 
św. Marcin 65 . 40417

„Mówią wieki" I-sza gi
mnazjalna, wydanie 1937. 
Cena obojętna. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 41975.

Dywan 3,5X4,6, wagę decy- 
malną 500 kg sprzedam — 
Przecznica 5, m. 4, 13—14.

41942

Restaurację w Poznaniu 
sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski** nr 41939.

Kamienicę, okolica Gar- 
bar, po remoncie, 3 wolne 
mieszkania, sprzeda Spół
ka Osadnicza, plac Wolno
ści 15, pokój 123. 41927

Maszyna do szycia nowa 
Singera gabinetowa. Fa
bryczna 37 m. 21. 41926

Lakierki męskie, nowe, 
wielkość 43 — cena 7.000 zł, 
sprzedam. Półwiejska nr 2 m. 2. 41920

Spawarkę elektryczną ku
pi „Hatech**, św. Marcin 65.

40416

Wagę techniczną o nośno
ści 500 gr i odważniki od 
0,01 gr do 500 gr kupimy. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 41976.

Obrączkę 585 kupię. Oferty 
ilością gramów, ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 41815.

Studentka zamożna szuka
pokoju umeblowanego. O- 
kolica ul. Grunwaldzkiej 
lub Osiedla Grunwaldz
kiego. Of.: „Głos Wielko
polski" nr 41840.

Dzierżawy

Maszynę

(bobiniarkę) kupię. 
Oferty nr 1912 z po
daniem ceny kiero
wać: „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1.

41824

Gumowane materiały, ce
raty, imitacje skóry, bły
skawiczne zamki, kupuje 
każdą ilość, wszystkie ko
lory, gatunki. Poznań, Fo
cha 175, m. 14, oficyna.

40220
Sprzedam welon, suknię : ~~~ ---------------- -------~
ślubna. Dębiecka 28 m. 1. Motory elektryczne kupuje 

41921 staIe f-ma „Energia**, Po
znań, 23 Lutego 23 (dawniej 
Pocztowa), tel. 34-92. 11-87Okazja! Nowa maszyna do 

szycia „Singera", skrzyp- 
Rynek Sródecki 7/8 
7a, podwórze lewo, 

3 piętro. Bruch. 41913

Futro damskie piękne ory
ginalne, model paryski — 
ul. Grunwaldzka 99, I ptr., 
górny dzwonek. 41917

Radio 6-lampowe magiczne 
oko nowe. Mylna 19 m. 13 
(Jeżyce). 41912

Domy, wille, place poleca, 
przyjmuje zlecenia sprze
daży Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10, wejście Skła
dowej. Tel. 36-75. 41674

Trykotarki maszynowe 
mogą się zgłosić, warunki 
pierwszorzędne. „Trykota
że", R. Musielski, Po
znań, Bukowska 15 m. 9.

41524

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym skła
damy najserdeczniejsze podziękowania za 
przesłane życzenia z okazji otwarcia naszej 

, Cukierni
LEONARD KNAST I SKA

POZNAŃ, plac Wolności nr 1 — Tel. 99-44
41853

Pomocnik krawiecki oraz 
panienki do szycia na ma
szynie i ręką potrzebne. 
Mistrz krawiecki J. Ry- 
barczyk, ul. Jasnogórska 
21 (Górczyn). 41929

Instrumenty muzyczne ku
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie
go 9b. 10-342

Motocykl Tryumph 
rejestrowany sprzedam. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 41973.

Gospodyni z praktyką 
wiejską do bezdzietnych 
na majątek. Warunki do
bre. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 41922.

Maszyny i narzędzia do ob
róbki drzewa i metali po
leca Dom Handlowy „Oka-

*, Grobla lb. 11-55

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 40807

Wilk syberyjski, tresowa
ny, cena 10 tys. zł 
wskaże „Gł. Wlkp." i

Pomocnik krawiecki po
trzebny zaraz. Przybysze
wskiego 7 m. 3. 41915

Tapczany, leżanki, mate
race wykonuje Tapicemia 
L. Pluciński, al. Marcin
kowskiego 2a. 40646

Maszyniarka na konfekcje 
zaraz może się zgłosić. 
Edward Wawrzyniak, św. 
Wojciech 7 m. 5. 41897

U czeń cukierniczy może 
się zgłosić. Cukiernia, Jan 
Dolski, Poznań, M. Focha 
nr 32. 41892

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar-

45a. Warsztat napraw.
40622

PRZETWÓRNIĘ
PADLINY

z kompletnym urzą
dzeniem i gospodar
stwem rolnym na 
Pomorzu sprzedam 
korzystnie z powo
du śmierci właści
ciela. Oferty „Głos 
Waełkop." nr 41839.

Wychowawczyni do trojga 
dzieci lekarza potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Dąbrow
skiego 54 m. 12. 41887

HURT
Fabryki Czekolady 

i Cukrów-’
E. Wedel

nialny), Różana 22.

tel. 49-24 11-183
Szuka posady

Biuralistkę, piszącą na ma
szynie ślepą metodą, pole
cam. Piotr Pieprzycki, al. 
Marcinkowskiego 26. Tel. 
23-62. 40008

Materace, leżanki, tapcza
ny, fotele. „Rekorda*', ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu
szowej). 11-124

Szukam prania lub posłu
gi. Oferty: „Głos Wielko
polski*' nr 41924.

Wielka okazja! Kamienicę 
składami, centrum, dwa 
fronty — 3.500.000, sprzeda 
„Union**, Rzeczypospolitej 
nr 4. 41355

2 ramki i ławeczka

Wózek dziecięcy nowo
czesny nowy sprzedam.
PI. Bernardyński 1 m. 8. 
Ostrowski. 41908

Kożuch długi dla stróża, 
szofera. Poznań, Szama
rzewskiego 47 m. 2. 41903

Sprzedam motor D. K. W. 
200-tkę w b. dobrym sta
nie. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 41894.

Nawijacze
na prąd stały — 
zmienny, potrzebni 
zaraz, karty I kat. 

Polskie Zakłady Insta- 
stalacji, Siły i Światła, 

Poznań, Przemysło
wa 21. 41748

Kuchenkę na prąd nową 
sprzedam. Focha 29 m. 20.

41891

Sprzedam westfalkę. piec 
i łóżko. Małeckiego 14 ,— 
suterena. 41889

Kopna

Maszynę do pisania, do li
czenia, nawet uszkodzoną, 
kupię Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Telefon 23-62. 40017

Westfalkę kupię na węgiel. 
Oferty nr 1929 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 41994

WIRÓWKI
niekompletne

i części kupuję 
ul. Jakuba Wujka 10 
przy Wierzbięcicach.

41940

Kabel ogumowany kupię 
każdą ilość. Dolina nr 15 
(Wilda). 41626

; 1500 mtr. kolejki polnej 
i i 10 wywrotków kupię.
1 Zgł.: Cegielnia Parowa, F. 
i Matysiak, Wolsztyn. 11-199
i Mikroskopy, teodolity,*filc,
1 koce, ceraty, materiały, gu- 
| mowane, przędzę, sznury, 
gurty. — Pertek, Kraszew- 

i skiego 17. 11-244

Opony 17-stki z dętkami 
poszukujemy spiesznie.
Zgł.: Polskie Zakłady E- 
lektrotechniczne, dawn.
„Siemens", ul. Matejki nr 
52, tel. 63-34. 11-237

BARWNIKI
nakrętki — korki 

kupuje 
ąTUR"

Cieszkowskiego nr 8 
41478

i 1
1 Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce- 
ny, samochód transporto- 
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

Kupię tokarnię nowego 
typu l1/* m. Oferty: „Głos 
Wielkopolski** nr 41977.

Maszynę pisania małą, lo
dówkę elektryczną, po
duszki materacowe kupię. 
Kowalski, Szamotulska 6.

41960

Fredkę kupię, płacę naj
wyższe ceny. Szamarzew
skiego 38 m. 8. Szymanow
ski. 41947

Łańcuch
kalibrowany
5/8 i 1 2 zakupi

III
Fabryki Chemiczne 
Luboń łel. Poznań 

1946-1947

Szuka lokalu
Pokoju na biuro szukam.
Oferty: „Głos Wielkopol
ski" nr 41618.

20.006,— dam za pokój
i kuchnię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 41557.

Pokoju umeblowanego dla 
studentki poszukuję w 
śródmieściu. Cena oboję
tna. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 41640.

Młode małżeństwo, bez- 
dobrvm 1 dzietne szuka pokoju z u- 

y żywaniem kuchni, może 
być bez mebli, małe kosz
ta zwróci. — Najchętniej
Łazarz—Jeżyce. Grottgera 
3, m 2. 41710

Mieszkanie 2—3 pokoi po
szukuję. Zwrócę koszty 
remontu. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7, pod 11.422.

41848

rty nr I925a „Czy- ,
Armii Czerwonej1 

41990 i

Maszynę do pisania i li
czenia kupię zaraz, św.

23, m 3a. 41825WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje i żarnie- & 
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40. 
Oddział Rawicz, Sien
kiewicza 2. 40814

Wagi uchylne, nawet w 
stanie zniszczonym kupuje 
Figiński, Fredry 1. Tel. 
25-55. 41224

Kawę surową kupuje i 
przyjmuje do palenia i wy
miany Palarnia, Poznań, 
Szewska 7. 40812

Siatkę parkanową
z drutu pocynkowanego 

poleca
„Orient", Paderewskiego 1 

(Nowa). Tel. 42-60.
41692

Wydzierżawimy plac gara
żowy z budynkiem na kil
kanaście wozów ciężaro
wych. Koszt remontu po
niesiemy. Spieszne oferty: 
„Paged", Matejki 3, tel. 
64-78. Wydział Transporto
wy. 41595

Najsłynniejszy psychogra-
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ
demu jego wydarzenia ży
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek, zdol
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro
dzenia, załączyć 50 zł za
datku. Odpowiedzi za za
liczeniem: „Martini" Kra
ków, Skr. pocztowa 475.

12-168

Wykonuję gorsety, biusto
nosze, pasy na ciążę. Wan
da Kęcińska, Sienkiewicza 
3 m. 4 (Jeżyce). 41923

Zguby Urzędowe
Unieważniam skradzioną 
kartę RKU Konin i za
świadczenie z partyzantki 
na nazwisko Czesław Ry
chlik. 41585

Unieważniam legitymację 
fabryczną nr 450 na nazwi
sko Jan Gaworski, Zielona 
Góra, Fabryka Mostów i 
Wagonów. 11-249
Unieważniam kartę ewa
kuacyjna na nazwisko Re
gina i Eliza Szewczyków- 
na. 41961

Nuty zestawione tramwa
ju 6 proszę uprzejmie o 
zwrot. Chudzińska, Listo
padowa 14. 41995

WSPÓLNIKA
z większą gotówką 
do zaprowadzone
go przedsiębior
stwa handlowego 
w śródmieściu 

poszukuję.
Oferty z podaniem 

posiadanej gotówki 
kierować do „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „11,476". 42016

„Wanda" wykonuje gor
sety, biustonosze, pasy do 
ciąży, po ciąży oraz orto
pedyczne. L. Sychowska, 
Limanowskiego 12 m. 9 — 
dawn. Spokojna. 41902

UWAGA!
Przedsiębiorstwa prze

wozowe. Mam stale 
większe i drobnico
we przesyłki to wa
ra linia Leszno — 
Katowice - Kraków.

Oferty: „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 
11.433. 41856

Ogłoszenie: Urząd Woje
wódzki Poznański nr O. A. 
VI. 1/164/46. Poznań, dnia 
31 pafdżiernika 1946 r. Ob. 
Cyryl Pstrong, zamieszkały 
w Poznaniu, ul. Niegolew
skich 18/21, uzyskał zezwo
lenie na zmianę nazwiska 
rodowego Pstrong na 
Pstrąg-Bieleński. Za Woje
wodę: mgr B. Szczepański, 
naczelnik Wydziału Ogól
nego. 11-239

Ogłoszenie: Urząd Woje
wódzki Poznański nr O. A. 
VI. 1/162/46. Poznań, dnia 
11 listopada 1946 r. Ob. Ste
fan Burdel, zamieszkały w 
Kaliszu, ul. Kordeckiego 33. 
m. 17, uzyskał zezwolenie 
na zmianę nazwiska rodo
wego Burdel na Barczew
ski. Za Wojewodę: mgr B. 
Szczepański, naczelnik Wy
działu Ogólnego. 11-236

Matrymonialne
Nina, przystojna szatynka, 
lat dwadzieścia kilka, wyż
szym wykształceniem — 
wzrost 160, pozna pana —- 
wiek 27—37, inteligentnego, 
na stanowisku. Cel matry
monialny. Oferty fotogra
fią „Głos Wlkp." nr 41742.

Kawaler lat 21 pozna miłą 
panienkę. Cel matrymo
nialny. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nr 41965.

Nauczyciela z wioski od 
35 do 45 lat pozna przy
stojna, sympatyczna, inte
ligentna córka rolnika, 
znająca wszelką pracę ko
biecą, w celu matrymo
nialnym. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11-257.

Znajomości szuka przy
stojna, religijną, gospodar
na. Posiada meble, pokój, 
wyprawę. Pierwszeństwo: 
ogrodnik lub kolejarz, 40 
do 50 lat. Cel matrymo
nialny. Oferty:’ „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „11,468".

* 42010

lll-ci dzień ciągnienia III ki. 48 loterii
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Wygrane po 20.000 zł. NrNr 39983 j 6021 050 090 346 664 7092 445 46#

53518 72878 93164 94433. 706 947 8015 079 229 233 454 1381
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15268 16562 18386 20545 31233 37121 
48820 74230 78979 96369.
1 Wygrane po 5.000 zł. NrNr 13895 
15916 26699 42819 45935 47507 48516 
85559 89743 92846 95276.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 8283 
10952 19639 22512 32923 40443 471 
46200 57758 60042 69948 70962 75795 
78875 86315 90297.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 6879 
969 14020 20064 21358 30178 32183 
34237 37439 803 38765 41435 43477 
46490 50010 52051 59937 62220 63695 
64694 70656 73451 74720 75612 980 
77451 82522 83405 84817 87118 88852 
92692 98354 99121

330 434 435 861 975 10165 284 518 
595 613 733 . 771 924 997 11020 131! 
174 245 606 629 663 676 818 934 
12010 558 560 648 881’ 968 13051*
135 177 318 377 459 619 824 949
14019 025 045 054 177 181 222 139
578 757 772 848 15310 360 485 768
825 16078 160 235 370 371 409 428
547 690 918 17061 136 185 188 238
274 464 617 634 684 765 810 822 848 
118 18039 169 258 488 559 571 620
873 19077 152 328 368 435 548 607,
714 721 891 892 20075 125 182 22*
282 370 880 965 21190 546 590 602
879 22132 829 836 917 23003 212 
347 612 613 670 703 969 24424 53*

Wygrane po 1.000 zl. NrNr 306 896 651 693 879 25045 181 240 277 347
938 1138 2268 633 3405 568 728 4501 
6143 475 7819 835 8859 874 10373 
434 12332 533 973 14430 16139 675 
17638 19916 21221 771 23077 770
25710 26050 128 546 27929 28639
31059 785 32987 33838 34378 567 
732 35718 794 902 36605 930 37550

385 394 619 634 814 901 26171 203
317 609 658 715 910 27002 128 276
298 400 434 472 610 847 876 28906
275 371 511 514 520 29100 184 375
752 910 30111 199 379 424 562 608 
621 803 948 998 31015 170 442 443 
644 849 926 935 981 32119 212 363

38050 066 798 814 39115 227 40136 404 500 548 713 724 771 774 788
336 447 642 670 41035 240 582 661 867 900 33081 089 230 290 459 482 
761 829 42557 835 43049 212 880 555 570 715 753 853 865 879 903 917 
898 44032 141 690 45642 754 46093'934 988 344 346 361 530 675 716
143 278 535 47027 48187 598 709 ! 749 35056 286 394 423 449 508 657
967 49304 363 453 534 741 974 50234

! 476 864 51600 612 52605 53394 54117
241 263 378 775 55058 414 505 774
.56260 365 937 57449 58144 59473

'39 814 816 965 981 36018 112 137 
253 303 403 511 671 832 928 3719S 
250 262 547 553 611 744 787 873 929 
939 38008 073 124 231 246 436 179

539 710 780 975 62270 63023 285 ,494 584 628 689 732 734 815 880 
555 64027 528 694 66010 556 810 ' ^61 39104 121 177 252 430 473 632
881 67098 208 262 68009 188 706'634 665 676 696 703 839 964 976 985, 
69265 377 70611 71833 73532 74867 , 40056 144 317 476 93 501 43 607 
995 75472 663 936 76026 625 955 139 53 99 753 878 41032 42 116 50 
78003 071 512 79863 80086 693 860,326 92 422 549 609 15 74 724 9 
81303 82358 482 580 659 839 966 58 60 42034 18 ! 212 14 62 345 163 
83165 235 84099 796 943 85661 86184 j 515 72 94 625 89 706 47 81 861 79
308 590 646 876 87370 448 481 762 88 955 68 43195 265 6 84 470 575
•88266 690 89404 698 90245 91146 ; 634 67 77 8 756 68 857 986 44035
183 659 92664 909 94986 95471 96054 68 98. 246 301 33 55 484 569 75 94
079 569 97538 ' 751 858 98066 133 608 763 96 877 937 40 45027 33 120 
504 99108 402 656 751 779. (7 238 55 6 8 ! 410 24 54 500 27 8

, , • . . 797 800 71 950 61 46007 037 52 63Wygrane po 250 zl z 11-go dnia ,58 g3 g, 9 24g 327 4, g 70 46TS
Szare biała do ln-trumen ciągnienia | 73 g34 7 4, 75 704 24 39 72 6 8
tów ęlekarskich, stolik z , Wygrane po 250 zł. NrNr 5 10 81 9,0 47070 4 131 58 221 87 34! 63 4
płytami szklanymi kupię, g 257 382 720 901 .904 946 1004 294 622 87 400 403 41 67 97 556 608 62 9

641 2132 164 182 228 535 655 700 81 756 853 48014 54 108 22 63 96
736 779 3005 124 135 143 146 305 276 348 436 602 764 964 49070 71

Łom srebrny kupujemy. 
Fabryka wyrobów metalo
wych. Jabłoński i Ska, Ra- j 
tajczaka 17. 41683 ;

Dywany i pomosty per
skie. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 41381.,

Meble także używane ku
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tel. 11-89. 10-448

Pianino ewentualnie uszko
dzone kupię. Oferty nr 
1926 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 41991

Wełnę owczą surową ku-J 
puje stale ,',Emkap", M. 
Mielcarek, Poznań, Wro-1 
cławska 30. Pracownia koł- H 
der. Tel. 41-49. 11-261 1

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł z H-go ciągnienia podany 
będzie jutro
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